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q ONMLKJIHGFEDCBA ”W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze-
r rzeapiaiai niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa,FEDCBA 

złoienia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żadać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

ani«i ■ Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
(jyiUSZSnlaa łam.) 10 gr., za raklamy na itr. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 

udziela się przy częatem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 

właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

N r. 133 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 10 listopada 1934  r.

W rocznicę dziejowego zmartwychwstania
■■■aBHWSHiaiHBHW Szesnaście lat Niepodległej Ojczyzny

m ieć m ożem y i ocenić należycie, jak  szeregów m łodzieży, które przed sze-

______ ____ Znane są olbrzymiej pracy w ciągu tych szesna-
pod stóp krakowskiego Wa- i te pierwsze dzieje naszych walk, tri- stu lat dokonała E

Szesnasty rok uderza dzisiaj na ze-1 O dtąd też rozpoczyna się właściwa 

garze historji od ow ej pam iętnej chw i- 1 historja odrodzonej Polski. - 
li, gdy z Nćr . ’ ' ”
welu szedł przez ziemię polską zew do' 
stargania pęt niewoli. Szedł w edle pro ­

roctw a W yspiańskiego gościńcem kra­
kowskim.

„Pędzi, leci, wichrem goni, będzie 

chyba ze sto koni..." aż doszedł brze­

giem W isły do stolicy Państw a, do 

Warszawy. G dzie dotarł, budził jak 

dzwon triumfu wiarę we własne sity. 
prężność do czypu przy budow ie nie­

podległej O jczyzny. —  Zbudzony na­
ród uderzył, jak stalowy taran w roz­
chwiane wojną siły zaborców.

1 poraź szesnasty w niepow strzy-1  

m anym  biegu dziejów , w raca dziś ra- j 

dosna rocznica odzyskania przez Pol-, 
skę niepodległego bytu państwowego, 
po długim , niem al półtora  w iekow ym  

okresie niew oli.

N ie trzeba dziś przypom inać, bo  

w szystkim jest w iadom o, że długa, 
ciernista i krwawa była droga do tej 
upragnionej wolności. W śm iertelnym  

trudzie, ^w śród klęsk i zaw odów  mu- 

sial się naród hartować i łęczyc z da­
wnych wad, aż gdy przyszła ta w iel­

ka godzina, w stał jednolity k  zażądał 
od świata to, co mu się odwiecznem 

prawem należało. Pękły w ięc przed  

szesnastu laty okow y niew oli, dreszcz 

świętego uniesienia wstrząsnął całym 

naszym Krajem.

Pam iętam y jeszcze dobrze, jak to  

w dniu 10 listopada 1918 roku w rócił 

z fortecy m agdeburskiej w ięziony  

przez N iem ców Komendant Piłsudski, 
żywy symbol myśli państwowej pol­
skiej, człow iek, który pierw szy po la­

tach w skazał narodow i, iż tylko w 

zbrojnym czynie leży wybawienie. — 

Przypom inam y sobie rów nież, jak to  

od dnia 11 listopada rozpoczęliśmy 

niepodległy żywot we wlasnem pań­
stwie.

Polska, jak zdołała

umfów, klęsk i wysiłków, nad rożbu- skrzepnąć i wyjść z chaosu i zamętu 

dow ą w łasnego niepodległego  państw a, na bitą drogę mocarstwowego rozwo-
A le najlepiej dzisiaj dopiero zrozu- ju. Z różnych grup w ojskow ych i z

vą w łasnego niepocuegiegi 

A le najlepiej dzisiaj dop

Omiń wiii omanie Ola nA
W  toku obrad Sejm u, po m ow ie p. m ini­

stra Zaw adzkiego, zabrał głos poseł R ybar­

ski (N D ).

M ów ca ustosunkow uje się krytycznie do  
polityki gospodarczej rządu. Polem izując z 
przem ów ieniem  p. m inistra Zaw adzkiego, nie  
podziela poglądów ’ p. M inistra, tw ierdząc, że  
w stosunku do innych państw popraw a w  

Polsce jest słabsza.

Po om ów ieniu sytuacji na rynku pienię­
żnym m ów ca krytykuje politykę finansow ą  
rządu —  przyznaje dalej, że przeprow adzo ­

no szereg oszczędności, ale jest zdania, że  
pew ne oszczędności poszły za daleko, jak  
naprzyklad w dziedzinie budow nictw a szoso­

w ego.

W  zakończeniu sw ’ych w yw odów kryty ­
kuje politykę- w ew nętrzną rządu, uskarżając  
się nr. in . na postępow anie w ładz w stosunku  
do O bozu N arodow ego i na aresztow ania  
przeprow adzone w tym  obozie.

POSTULATY LUDOWCÓW

N astępny m ów ca prezes K lubu Stron. Lu ­
dow ego pos. R óg dom aga się przyjścia z po ­
m ocą drobnem u rolnictw u, przyjm uje z za­
dow oleniem ustęp przem ów ienia p prem jera  
K ozłow skiego, że drobni i średni rolnicy m u ­
szą znaleźć odpow iednie w arunki pracy. A pe­
lu je, aby przy akcji dopom ożenia rolnictw u  
w *zięto pod uw agę przyw rócenie opłacalności 
gospodarstw * rolnych i zm niejszenie rozpięto­

ści cen, dalej w ysuw a postulat obniżenia po ­

snastu laty rozbrajały N iem ców i A n- 

strjaków . urosła już potężna, bohater­
ska i czujna arm ja narodoma, będąca 

gmarancją pokoju.

N a m iejscu różnorodnych dzielni­

cow ych ustaw i kodeksów , m am y już  

dzisiaj jednolity ustrój, który niedłu­
go ukoronowany zostanie (uchw aloną  

już w b. roku przez Sejm ) noiva kon­
stytucją, dostosow aną do potrzeb pań ­

stw a i do w ym ogów  rodzim ej techniki 

rządzenia. Nasz system gospodarczy 

i monetarny opiera się zwycięsko naj­
cięższym atakom kryzysu.

A co jest ogrom nie pocieszające, w  

stosunkach między narodowych zaję­
liśmy stanowisko, odpowiadające na­
szemu znaczeniu mocarstwowemu i na­
szym zadaniom dziejowym. Przez u- 

m iejętną politykę, popartą naszym  

rozw ojem m ocarstw ow ym , został u- 

gruntowany pokój na wschodnich i za­
chodnich granicach Polski. „Kwestja 

Pomorza' zniknęła już raz na zawsze 

z forum międzynarodowej polityki. — 

N ie obow iązują nas w ięcej hańbiące 

traktaty mniejszościowe, a wpływy 

Polski rosną w śród najpotężniejszych  

państw  Europy.

O to jest m niej w ięcej cały impo­
nujący dorobek Narodu Polskiego, a  

zw łaszcza tego obozu pracy państw o ­

w ej, który w myśl ideologji swego 

wielkiego Wodza, stanął w szerokiem 

gronie obywatelskiem do współpracy 

w dziejowej akcji budonĄj Polski Mo­
carstwowej.

W  dzisiejszą rocznicę staje przed  

nam i konieczność jeszcze większego 

skonsolidowania się wewnętrznego, ko­
nieczność ufundowania państwu tak 

mocnej podwaliny, klóraby pozwoliła 

mu ponieść ciężar dalszych mocar-' 
stwowych, wielkich zadań, jakie na nie 

w przyszłości czekają.

datków *, prow adzenia bardziej stanow czej po- / 
lityki w obec karteli oraz o przyjście z w  y- 
datniejszą pom ocą dla ofiar pow odzi, stw ier-1  
dzając jednocześnie ofiarne ratow anie pow o ­
dzian przez żołnierzy i harcerzy oraz ofiar­
ność społeczeństw a dla pow odzian.

POLITYKA MIN. BECKA JEST SŁUSZNA.
Przechodząc do spraw  polityki w ew nętrz­

nej w ystępuje przeciw ko m iejscu odosobnie­
nia w  B erezie K artuskiej. W  zakończeniu pos. 
R óg porusza zagadnienia polityki zagranicz­
nej, uw *ażając za słuszne posunięcie p. m ini­
stra B ecka w stosunku do traktatu o m niej­
szościach i stw ierdza, że traktat ten został 
Polsce narzucony. Słuszne są, zdaniem  m ów ­
cy, rów nięż starania o dobre stosunki ze  
w szystkiem i sąsiadam i. M ów ca ośw iadcza  
m . in ., że sojusz z Francją jest kam ieniem  
w ęgielnym naszej polityki zagranicznej. O - 
m aw ia następnie stosunki Polski z R um unją  
i C zechosłow acją i w ysuw a postulat, aby  
Sejm  był inform ow any o naszej polityce za­
granicznej.

NAPASTLIWE WYSTĄPIENIE 

POS. ŻUŁAWSKIEGO.

Z kolei zabrał głos przedstaw iciel PPS  
pos. Żuław ski, który w dłuższej gw ałtow nej 
m ow ie krytykow ał politykę w ew nętrzną i 
gospodarczą R ządu. D łuższy ustęp sw oich  
w yw odów pośw ięcił pos. Żuław ski polem ice  
z przem ów ieniam i pana prem jera K ozłow ­
skiego oraz byłych prem jerów  Sław ka i Pry- 
stora.

O m aw iając sytuację w kraju , tw ierdził, 
że szerzy się rzekom o coraz bardziej dem o­
ralizacja i protekcjonizm .

M ów ca ośw iadcza, że rozeszły się w szę­
dzie pogłoski, że przeprow adzający pożyczkę 
narodow ą otrzym ał sto tysięcy zł rem unera- 
cji. M ów ca prosi pana m inistra Skarbu o  
w yjaśnienia w * tej spraw ie.

Po skrytykow aniu akcji rządu w * spra­
w ie zagadnień ubezpieczeń społecznych, m ów ­
ca przeszedł do spraw polityki w ew nętrz-

(C iąg dalszy na stronie 2-giej)
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Zw. Pracy Ob. Kobiet, m ówca zaznacza, że 
pieniądze te szły na rzeczy takie, jak świe­
tlice, bibljoteki, czytelnie, żłóbki itd. Nie wy­
gląda więc to tak groźnie. Nie jest to sub­
wencjonowanie z pieniędzy publicznych u- 
grupowań politycznych. Idzie to na cele, na 
które państwo łoży.

W ALKA Z KORUPCJĄ.

W  związku z zarzutem o korupcji i pro­
tekcji pos. M iedziński zapytuje: Czy m yśm y  
kiedykolwiek tw ierdzili, że głupcy są tylko  
w opozycji? Nieprawda, są oni i u nas. A je­
śli słyszeliśm y o jakiem ś dociągnięciu, o gło­
sie, że kto nie jest członkiem tej lub innej 
organizacji, to nie dostanie posady, to jest to  
głupie. Dziwnym zbiegiem okoliczności wy­
wód pos. Rybarskiego znajduje się w jego 
przem ówieniu w najbliższem sąsiedztw ie ze* 
sprawą pos. Idzikowskiego. W waszym syste­
m ie pos. Idzikowski siedziałby na tych ła­
wach, w naszym siedzi w więzieniu. Dalej 
m ówca zaznacza, że w pierwszym  sejm ie by­
ło 290 wniosków o wydanie posłów. Uwzglę­
dniono 9. W  drugim sejmie na 61 wniosków  
uwzględniono 9. W obecnym sejmie zażąda­
no wydania 38 posłów  i 35 wniosków uwzglę­
dniono, a 3 czekają uwzględnienia.^ Powie­
dzieliśm y, że składam y nietykalność i to nie 
był prosty frazes i nie dotyczył tylko jedne­
go wypadku.

POTW ORNY POSIEW KŁAM STW A  
I NIENAW IŚCI ZM USIŁ RZĄD DO STW O ­

RZENIA OBOZU W  BEREZIE.

Przechodząc do sprawy m iejsca odosob­
nienia w Berezie Kartuskiej pos. M iedziński 
oświadcza, że posiada pewne m aterjały, że ci 
odosobnieni w Berezie wydają swe publika­
cje, z których m ożna się dowiedzieć, czy rze- 

W ejście zatem obozu lu- narodowe, czy też za coś bardziej konkret- 
z czynnikami, współpra-1  nego. M ówca cytuje z num eru „Sztafety" ar- 

Rządem , jest warunkiem poprą- . tykuł o Berezie Kartuskiej, w którym po- 
........................................... - — i-I wiedziano m . in.: że rząd obecny nie jest rzą­

dem polskim , lecz „rządem zdrajców, zaprze­
danych żydom i obcym “ , że sanacja — przy  
tern wym ienione są nazwiska —  zam ordowała 
Zaćwilichowskiego, otruła Boernera, zamor­
dowała Pierackiego itd. Dalej jest wykaz ży­
dów, rządzących w Polsce i od Kozłowskie­
go, poprzez Paciorkowskiego i Jędrzejewicza  
wszyscy są wym ienieni. Dalej w tych łgar­
stwach jest odezwa do policjantów i „kole- 
gów-oficerów“ , którym wskazuje się, że to  
są żydzi, chcący zgubić państwo. W  każdym  
num erze m ówi się, że to wydaje Obóz Naro­
dowo Radykalny. M ówca oświadcza, że ża­
den rząd odpowiedzialny nie m a prawa to­
lerować takich rzeczy. Nie m ożem y m ieć 
pretensji do rządu za odsobnienie takich ty­
pów, pracujących takiemi m etodam i.

W  czasie przem ówienia p. M iedzińskiego. 
specjalnie w czasie jego wywodów na tem at 
m iejsca odosobnienia w Berezie, na ławach  
Klubu Narodowego wybuchła wrzawa. M ar­
szałek przywołał kilku posłów tego klubu  
do porządku.

INTERPELACJA W SPRAW IE BEREZY  

KARTUSKIEJ.

W arszawa. Klub endecki złożył do  
laski m arszałkowskiej interpelację w sprawie 
regulaminu wewnętrznego, obowiązującego  
w  m iejscu odosobnienia w  Berezie Kartuskiej. 
Interpelanci przytaczają wersje na tem at fra­

Dokończenie ze strony 1-wszej 

nej, występując m . in. przeciwko zaprowa­
dzeniu m iejsc odosobnienia.

W zakończeniu swej m owy, poseł Żuław­
ski zaatakował obóz M arszałka Piłsudskiego, 
co spowodowało na ławach BBW R ostre pro­
testy, poczem wywiązała się gwałtowna po­
lem ika pom iędzy posłem żuławsikim a pos­
łem Kleszczyńskim.

P. STARZYNSKI NIE OTRZYM AŁ ANI GRO ­
SZA ZA PRZEPROW ADZENIE POŻYCZKI 

NARODOW EJ.

Po przem ówieniu pos. Żuławskiego wszedł 
na trybunę pan m inister skarbu Zawadzki, 
który oświadczył co następuje:

„Przed chwilą była tu rzucona niespre- 
cyzowana pogłoska, jakoby kierownik akcji 
pożyczki narodowej otrzym ał rem unerację 
w sum ie 100 tysięcy złotych. Stwierdzam , że 
jest to absolutna nieprawda. Pan M inister 
Starzyński, który tą akcją kierował, ani jed­
nego grosza tytułem rem uneracji za pracę 
przy pożyczce narodowej nie otrzym ał ”.

Po stw ierdzeniu pana m inistra Skarbu, 
m arszałek zarządził przerwę obiadową.

W ŁOŚCIANSTW O OPOW IADA SIĘ ZA  
RZĄDEM .

Po przerwie zabierali głos: uikrainiec 
z UNDO pos. Lewicki, pos. lem pka (ChD) i 
Faustyniak (NPR), poczem przem awiał poseł 
dr. M ichałkiewicz (Str. Agr.), który zazna­
czył na wstępie, że dotychczasowe stanowis­
ko negacji warstw ludowych wobec poczy­
nań Rządu, ulega coraz bardziej zm ianie. —  
Brak obozu ludowego w większości rządowej 
stał się — zdaniem m ówcy —  źródłem wielu  «— — _
przykrych konsekw ’encyj w życiu społeczno-1  czywiście ulegli odosobnieniu tylko za idee 
gospodarczem  wsi. 
dowego' w kontakt z 
cującem i z .. . . - -
wy sytuacji ludności wiejskiej. M ówca za- 
strzegą się przeciw uogólnianiu zarzutów  
przez poprzednich m ówców ’ opozycyjnych i 
stw ierdza, że coraz m niej słyszy się narze­
kań na działalność władz rządowych w posz­
czególnych dziedzinach.

Po przem ówieniu p. Rosenberga (kom .), 
zabrał głos poseł ks. Szydelski, który nawią­
zując do polityki zagranicznej stwierdził 
wzrost autorytetu Polski, wyraził zadowole­
nie z wystąpienia m in. Becka w Genewde i 
podkreślił, że sojusz nasz z Francją jest ka­
m ieniem węgielnym bezpieczeństwa i pokoju  
w Europie. W odpowiedzi na skargi przed­
stawicieli ludności ukraińskiej przypom ina, że 
nie m oże być wyjątkowych praw  dla Ukraiń­
ców i że Rząd m usi dom agać się od społe­
czeństwa lojalności i spełniania obowiązków.

PIERW SZE W YSTĄPIENIE Z. M . N.

P. Stahl (Z. M . N.) oświadcza, że poraź 
pierwszy przem awia nie jako członek Klubu  
Narodowego, lecz jako działacz ruchu m ło­
dych i wyznawca zasad program u OW P. —  
M ówca oświadcza, że dwie idee spoczywają 
u podstaw tego ruchu: wytwarzanie form or­
ganizacyjnych i wytyczanie dróg dla dzia­
łalności politycznej m łodego pokolenia Pol­
ski niepodległej, a powtóre przebudowa u- 
stroju politycznego i budowa nowoczesnego 
państwa narodowego. Kilkanaście lat, które 
upłynęły, dowiodły, że konstytucja obecna 
nie jest odpowiednią formą dla państwa pol- 
kiego. W całej Europie ruchy narodowe —  

podejmują doniosłe zadanie budowy nowego  
ustroju i wszędzie doznają one przeszkód od  
dawnej dem okracji liberalnej.

POS. M IEDZINSKI ODPIERA ZARZUTY  
OPOZYCJI.

Jako ostatni przem ówił przedstawiciel 
BBW R., p. M iedziński. Nawiązując do prze­
m ówienia pos. Stahla m ówca oświadczył: Sły­
szeliśmy przed chwilą głos bardzo ciekawy, 
głos, o którym m usim y powiedzieć, że nie 
jest on głę^em powiększającym kadry obozu  
prorządowego i nie spodziewając się z tego 
powodu dla naszych prac żadnego wsparcia, 
m usim y powiedzieć, że przyjm ujem y go z za­
dowoleniem . Odbiega bowiem od tej ruty­
ny, od m łócenia zawsze tych sam ych, prze­
starzałych rzeczy i głos ten niezależnie od  
tego, czy w nim się m ieści akceptacja, tego  
co czyni nasz obóz — przenika jednak do  
tych, którzy są przyszłością narodu. Każdą 
m yśl, każde staranie, które będą dążyły z 
nam i, czy przeciw  nam , do dociekania praw ­
dy o ustroju dzisiejszego państwa, uważamy
za pożyteczne.

O ROZSĄDEK W KRYTYCE.

Następnie m ówca przeszedł do odparcia  
zarzutów, stawianych przez posłów opozycyj­
nych w toku dyskusji. Nawiązując do o- 
świadczenia p. Rybarskiego, że wym agania 
skarbu stają na drodze do odbudowy życia 
gospodarczego, m ówca podkreśla, że niewąt­
pliw ie tak jest. Gdyby wcale nie brać po­
datków, byłoby lepiej, ale coby się stało z te- 
m i ram am i, które dla produkcji są niezbęd­
ne, a które daje państwo z całym swym apa­
ratem , który m usi być opłacany. To byłoby  
dobre, tylko jest niem ożliwe. Co się dzieje 
z tym i pieniędzm i podatkowemi? — zapytu­
je pos. M iedziński. Czy one rzeczywiście u- 
ciekają z życia gospodarczego? Przeciwnie, 
pieniądze te wracają natychm iast do życia 
gospodarczego, zatrzymując się w kasach  
skarbowych niesłychanie krótko.

SPRAW A SUBW ENCJI DLA Z. P. O. K.

Odpowiadając posłowi Rybarskiemu na 
zarzut, że pieniądze są używane niewłaści­
wie, że dawane były subwencje, jak np. dla,

ktowania izolowanych, nie podając jednak  
źródła, z którego czerpią swe wiadom ości.

ODROCZENIE SESJI SEJM U I SENATU.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpi­
sał dekret, odraczający obrady Sejmu i Se­

natu na 30 dni.FEDCBA

S k ró ty
Z KRAJU.

+ W  W arszawie zm arł znany atleta pol­

ski śp. Teodor Sztekker.
+ Am basador Raczyński złożył królowi 

angielskiemu Jerzemu swe listy uwierzytel­

niające.
+ Na W ołyniu w okolicy gm iny Stepan  

pojawiły się stada wilków, wyrządzając m ie­
szkańcom okolicznym wielkie szkody.

+ Bezrobocie wzrosło w ostatnim tygo­

dniu o 3,358 osób.
4- M iędzy Płochocinem a Ożarowem do­

konano napadu na pociąg pocztowy. Trzech  
zamaskowanych bandytów steroryzowali ob­
sługę am bulansu i skradli żelazną kasetę, w  
której znajdowało się 56 tys. złotych, poczem  

zbiegli.
+ W  W arszawie zatruła się gazem świe­

tlnym rodzina Aleksandra Crzeszcznuka, 

składająca się z 3 osób.
5- P. Prezydent Rzplitej bawił na polo­

waniu w m ajątku Złotniki pod Kaliszem.
6- W  pociągu osobowym na linji Kutno—  

Krośniewice popełnił samobójstwo wystrza­
łem z rewolweru uczeń 8 kl. gim nazjum w  
Toruniu M ieczysław Balcerowicz. Przyczyny  

sam obójstwa nieznane.
7- W e wtorek z dworca warszawskiego  

wyruszyło do Palestyny 800 żydów.
8- W  dniu 10. bm . odbędzie się otwarcie 

linji kolejowej Zebrzydowice— Cieszyn.
9- W  W arszawie aresztowano około 40 a- 

gitatorów kom unistycznych.
4- Na terenie Poznania rozwiązana zo­

stała sekta badaczy Pism a św .
4- W e wsi W ierzby pod Zamościem spło­

nęło 16 dom ów m ieszkalnych i 10 budynków  

gospodarczych.
4- W Uralu znaleziono kryształ górski o 

wadze 500 kg.

Z ZAGRANICY.

4- Podczas nocnych m anewrów u brze­
gów Kalifornji zderzyły się dwa okręty, je­
den kontrtorpedowiec jest poważnie uszko­

dzony.
4- Parlam ent fiński uchwalił 111 m iljo- 

nów m arek na wydatki, wojskowe, zwłaszcza 

na flotę powietrzną.
4- Ks Kardynał Hlond wracając z Buenos

w li b o u h i ł e mmittitffii 
STWIERDZAJĄC OGROMNY DOROBEK 
WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH ŻYCIA 
POLSKI, MUSIMY ZAUWAŻYĆ, ŻE NAJ­
BARDZIEJ ZANIEDBANA JEST 
SPRAWA DRÓG I MOTORYZACJI

N O U m W S  P O L S K A  
m u s i m fe t d o t ie d ro g i uoecwł

W E D Ł U G S T A N U D R Ó G  
s ą d z i s :ą o b o g a c tw ie  

i k u ltu rz e k ra ju

J R Z Y O B E C N Y M  P O S T Ę P IE M O T O R Y Z A C J I W S Z Y S T K IC H  A R M IJ

B E Z P IE C Z E Ń S T W O P O L S K I 
w y m a g a d o b re j 
s ie c i d ro g o w e j

GDYŻ B e z d o b ry c h d ró g  
n ie m a m o to ry z a c ji

Dobre drogi - 
-  silna Polska

K ie n a lt iy o s z c z e d z a t . . . .
t is ite m  M ż e t iw  d ro g o w y c h  “

R O Z W Ó J G O S P O D A R C Z Y  
P A Ń S T W A  W Y M A G A  

D O B R Y C H  D R Ó G

B u d u ją c  d ro g i , 
z w a lc z a m y b e z ro b o c ie

W Y S IŁ K IE M  i P R A C Ą  C A Ł E G O  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  M U S IM T  R O Z B U D O W A Ć  D R O G I

/O r R o k  1 9 3 5  m u s i  b y ć  
ro k ie m  d ró g i m o to ry z a c ji

K T O N A R Z E K A N A Z Ł E D R O G I
K T O  R O Z U M IE , Ż E  P O L S K A  M O Ż E I M U S I M IE Ć D O B R E  D R O G I
N IE C H  Z A P IS Z E S IĘ N A C Z Ł O N K A L IG I D R O G O W E J

WARSZAWA, AL. SZUCHA 10 J
T e L  8 -9 6 -5 4 K o n to  P .K .O . 2 2 8 7 7

Aires przybył do Rzym u gdzie zabawi kilka 

tygodni.
4- Gabinet egipski podał się do dym isji. 

Król Fuad dym isję przyjął.
5- Papież Pius XI przyjął na prywatnej 

audjencji prem jera węgierskiego Goem - 

•)oesa.
6- W 17 rocznicę powstania państwa so­

wieckiego odbyła się w M oskwie na placu  
Czerwonym wielka defilada wojsk a nastę­
pnie m anifestacja ludności cywilnej. Obecni 
byli najwyżsi dygnitarze państwowi ze Sta­

linem na czele.

DYM ISJA RZĄDU W E FRANCJI
Paryża Rząd Doum ergue‘a po­

dał się dym isji. Prezydent Lebrun  
chciał powierzyć utworzenie gabine­
tu m in. Lavalowi, lecz ten odm ówił. 
M in. Flandin również odm ówił utwo­
rzenia gabinetu.

W YROKI ŚM IERĆI

W e Lwowie zapadł wyrok na  
członków O. U. N. oskarżonych za 
(zdradę stanu, zam achy terorysty- 
czne i zabójstwo w Żółkwi. Sąd ska­
zał dwóch głównych oskarżonych: 
Kulkowca i M atłę na karę śm ierci 
Siedm iu dalszych oskarżonych ska­
zano na więzienie od 5 do 10 lat.

K ą c ik  ra d jo w y
Niedziela, dnia 11 listopada

9.00 Audycja poranna. 10,05 Transm isja nabożeń­
stwa. 12,15 Poranek m uzyczny. 15,00 11-ty listopad w  
M ińsku M azowieckim. 15,15 Dalszy ciąg poranku. 14.00 
Polska m uzyka popularna. Pieśni legjonowe i żołnier­
skie. 15,00 Pogadanka rolnicza. 15,15 M łynarski: a) Pio­
senka o Kom endancie, b) M azur. 15,25 Przegląd ryn­
ków produktów rolnych, 15,55 M arsze wojskowe, 15,45 

; W ielka przygoda w m ałej wiosce. 16,00 M arsz ochot­
ników. 16,20 Zwycięscy wodzowie, 16,45 M y wczoraj —  
wy dzisiaj. 17,00 M uzyka do tańca w wyk. kapeli lu­
dowej Dzierżanowskiego i Suchockiego z przyśpiewka­
m i — wodzirej: Andrzej Bogucki. 17,50 Piłsudski wśród 
swoich ludzi. 18,00 Teatr W yobraźni nadaje słuchowi­
sko. 18,45 Pom nik chwały na cm entarzu Obrońców  
Lwowa. 19.00 Koncert. 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 
Koncert m uzyki polskiej. 20,45 Dziennik wieczorny. —  
20,55 Jak pracujem y w Polsce. 21,00 Na wesołej lwow ­
skiej fali. 21,45 W iadom ości sportowe. 22,00 Skrzynka 
pocztowa techniczna. 22,15 Koncert reklamowy. 22,30 
Polskie m elodje i tańce. 25.05 Dalszy ciąg polskich  

m elodyj i tańców.

W IELKA REW JA W OJSKA POLSKIEGO

W dniu Święta Niepodległości poczyna­
jąc już od zapowiedzi program u audycji 
porannej którą nada Lwów ’ o charakterze 
podniosłym , odpowiadającym znaczeniu te­
go wielkiego dnia Polski, dalsze audycje 
m ówione w Polskiem Radjo noszą również  
charakter okolicznościowy. I tak red. Sta­
nisław Porad odm aluje przed m ikrofonem  
swe wspomnienia z dnia 11 listopada, który  
zastał go w M ińsku M azowieckim w czasie 
rozbrajania okupantów niem ieckich. O godz. 
16-tej*zostanie odczytany fragm ent z po­
wieści p. t. „Dni listopadowe" osnutej na 
tle pierwszych chwil odzyskania niepodleg- 
łoci. Autorem tej książki jest pisarz o du­
żym talencie, wyostrzonej wrażliwości spo­
łecznej, (Zygm unt Kisielewski, łączący w  
sobie bystrość obserwacji z wydobywaniem  
z rzeczywistości coraz to nowych pom ysłów  
podawanych w oryginalnem oświetleniu. 
Fragm ent z którym poznają się słuchacze  
m aluje w uroczysty, żywy, a chwilam i i ■we­
soły sposób m arsz ochotników ulicam i m ia­
sta przed oczam i wzruszonych Polaków, nie 
m ogących jeszcze uwierzyć we własny 

trium f.
Audycje dla dzieci starszych pt. „M y 

wczoraj — wy dzisiaj będzie opowiadaniem  
p. Janusza Stępow ’skiego związanym tem a­
tem i nastrojem z rocznicą 11 listopada. W  
fam ach program u tego dnia są przewidzia­
ne również transmisje z uroczystości obcho­
du Święta Niepodległości w stolicy, oraz z 
wielkiej rewji wojskowej, którą przyjm ie 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Poniedziałek, dnia 12 listopada
6,45 Audycja poranna. 12,10 Koncert zespołu Tade­

usza Seredyńskiego. 13,00 Dziennik południowy. 13,05 
Słynne basy. 15.35 Przegląd giełdowy. 15,45 Koncert or­
kiestry dętej 57 pp. 16,15 Piosenki w wyk. Tadeusza 
Faliszewskiego i chóru Juranda. 16,45 Lekcja języka 
niemieckiego. 17,00 Recital'śpiewaczy M arji Trąm pczyń- 
skiej. 17,25 Skrzynka pocztowa. 17,35 Utwory polskie 
w wyk. Eug. Um ińskiej i Zygm. Dygała. 17,50 Sztuczne 
jezioro w Rożnowie na Dunajcu. 18.00 Skrzynka po- 
pzfowa rolnicza. 18,15 M uzyka lekka z kawiarni „Ga- 
sjronom ją", 18,45 „M ały ?iul$“ — opowiadanie dla 
dzieci stąrszyęłp 19,00 Audycja strzelecka. 19,25 Chwil­
ka lotnicza. 19,50 Dzień w Chicago, 19,50 W iądom ości 
sportowe. 20,00 M uzyka lekka. 20,45 Dziennik wieczor­
ny. 20,55 Jak pracujem y w Polsce. 21,00 Koncert wie­
czorny. 21,45 Na Syberji — odczyt. 22,00 Koncert re­

klam owy. 22,15 Lekcja tańca pod kierunkiem L. W aj-
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Trudności nie są jeszcze usunięte, ale 
zostały już przezwyciężone

Wlefe mowa Ministra Skarbu prof. Zawadzkiego w Sejmie
„K red y ro k tem u m ia łem  zaszczy t p rzed s ta ­

w ić te j W y so k ie j Izb ie p re lim in a rz b u d że to w y  

n a ro k b ieżący , zw ró ciłem  u w a< g ę b a rd zo d o ­

n io s łą zm ian ę , k tó ra w łaśn ie d o k o n y w a ła 3 ’2  

w ó w czas w  lin ji ro zw o jo w ej n asze j g o sp o d a rk i i 

f in an só w . M ian o w ic ie s ip ad ek d o ch o d ó w , trw a ją ­

cy o d k o ń ca 1 9 3 0 r ., u sta ł b y ł n aó w czas i p o ­

w o li u stęp o w a ł m ie jsca le łk k o za  z®  ach a jące j s ię  

Sytuacja gospodsraa Polski
P rzeb ieg w y p ad k ó w  w  c iąg u ro k u , k tó ry u - 

p ły n ą ł o d o w eg o p rzem ó w ien ia , p o tw ie rd z ił ca ł­

k o w ic ie m o je p rzy p u szczen ia . D o ch o d y p ań s tw a  

n ie w y k aza ły  ju ż zn iżek  w  s to su n k u  d o ro k u  p o ­

p rzed n ieg o . W  szczeg ó ln o śc i p o d a tk i b ezp o śred ­

n ie d a ły za o k res o d 1 . 1 1 , d o 3 1 . 1 0 . w łączn i-e  

5 4 2 m iljo n y , w o b ec 5 1 S m iljo n ó w  za 1 2 m ies ię ­

cy p o p rzed n ich , p o d a tk i p o śred n ie —  1 7 4 ,2 2 0  

ty s ięcy , w o b ec 1 5 5 ,2 2 6 ty s . O p ła ty  s tem p lo w e d a ­

ły w p raw d z ie su m ę n iż szą —  9 4 ,2 3 8 ty s ., w o b ec  

9 7 .92 0 ty s ięcy . P rzy p isać to n a leży zn aczn y m  u l­

g o m , p rzy zn an y m  w ro k u o sta tn im  w  p o d a tk u  

sp ad k o w y m  p rzy w szy stk ich tran zak cjach , zw ią ­

zan y ch z u k ład am i o d d łu żem io w em i i in n y m . 

B ez ty ch u lg i tu  zap ew n e m ie lib y śm y d o za n o -  

to w an ia w zro s t.

P o lap szo h ie d a  je s ię o d czu ć n je ty lik o w d z ie ­

d z in ie czy s to sk a rb o w e j. W sp ó łczy n n ik p ro d u k ­

c ji p rzem y sło w ej w zrós ł z 5 8 ,8 w e w rześn iu r . 

z . n a 6 2 ,9 w e w rześn iu r . b .

C en a ś ,y te , p rzec ię tn ie o trzy m y w an a p rzez  

p ro d iu cen ta , w y n o siła w  s ie rp n iu i W rześn iu r . 

u b . o k o ło 1 3 , a w ro k u b ieżący m  zaś p o n ad 1 4  

z ło ty ch . W zro sły zn aczn ie p rzew o zy k o le jo w > e

za ró w n o o só b , jak i to w aró w , a p o m im o zn acz ­

n y ch o b n iżek ta ry fo w y ch , d o ch o d y b ru tto  u trzy ­

m u ją s ię n a lek k o ty lk 0 zm n ie jszo n y m  p o z io m ie . 

Z a tru d n ien ie  w zro s ło o d 1 w rześn ia r . u b . z 7 8 8  

ty s ięcy d o 8 5 8 ty s . w 1 ro k u b ieżący m . W Y b itn ą  

p o p raw ę m am y te ż d o zan o to w an ia n a rY n k n  

f in an so w y m ,

O C Z Y W IŚ C IE N IK T N IE P O W IE , Ż E S Y ­

T U A C JA  N A S Z A  JE S T Z A D A W A L A JĄ C A  —  

S T W IE R D Z A M  T Y L K O , Ż E O D R O K U JE S T  

P E W N E  P O L E P S Z E N IE .

Sytnacia miedzyaarodowa
Jeże li te raz p rze jd z iem y o d sy tu ac ji w ew n ę ­

trzn e j d o m ięd zy n a ro d o w e j, to i tu s tw ie rd z ić  

m o żem y s iln e ten d en c je d o s tab ilizac ji.

P o p ie rw sze : w yty czne , k ie ru jące p o lity k ą  

g o sp o da rczą p o szczeg ó ln y ch p ań s tw , lu b n aw et  

g ru p p ań s tw , n ie w y k azy w a ł)' o sta tn io tak s il­

n y ch zm ian , id ący ch n iek ied y d o rad y k a ln eg o  

o d w ró cen ia k ie ru n k u , jak  w  o k res ie p o p rzed n im . 

M n ie jsza o to , jak b ęd z iem y o cen ia li tak ie z ja ­

w isk a , jak au t-arch ja , g o sp o d a rk a p lan ow a , d e ­

w alu ac ja jed n o s tk i p ien iężn ej, czy s ię u sto su n ­

k u jem y d o n ich d o d a tn io , czy u jem n ie ; m u si-  

m y s tw ie rd z ić , iż z jaw isk a te o siąg n ę ły w  k ra ­

ja ch , k tó re w ty m  k ie ru n k u p o sz ły , d o sy ć o k re ­

ś lo n y zak re s i że w ty m  zak re s ie n ie zasz ły w  

c iąg u ro k u o sta tn ieg o , z jed n y m  m o że w y ją t­

k iem , zm ian y  p o w ażn ie jsze i m o g ące  zac iąży ć n a  

g o sp o d a rce św ia to w e j. T a s tab ilizac ja w sp om ­

n ian y ch  sy s tem ó w  i m eto d  u trw a la z jed n e j s tro ­

n y u tru d n ien ia w m ięd zy n a ro d o w y m  o b ro c ie , z  

d ru g ie j jed n ak u su w a te n ie sp o d z iank i i n a g łe  

w sty ząsy , k tó re  zask ak iw a ły  in n e k ra je .

P o w tó re w id z im y i p ew n ą s tab ilizac ję sa ­

m y ch w ie lk o śc i ek o n o m iczn y ch w g o sp o d a rce  

św ia to w e j, A  w ięc n iem a ju ż ty ch g w a łto w n y ch  

ru ch ó w  zn iżk o w y ch  cen , p ro d u k c ji, o b ro tó w  h an ­

d lo w y ch , d o ch o d ó w  sk a rb o w y ch , k tó re w  p o p rze ­

d n ich  o k resach  d ezo rjen to w ały  i d ezo rg an izo w ały  

św ia to w y  ry n ek  to w aro w y  i f in an so w y . P rzec iw ­

n ie . ro k c jfia tn i ch a rak tery zu je p ew ien w zro s t 

p ro d u k c ji (z w y ją tk iem  ro ln ic tw a , k tó re w y k a ­

zu je lek k ie zm n ie jsz i& n ie ), w zro s t za tru d n ien ia ,  

u p ad ek b ez ro b o c ia , lek k i w zro st h an d lu  zag ran i­

czn eg o ; co d o cen , to d a lek ie są o n e o czy w i­

śc ie o d s ta ło śc i i w y k azu ją w ah an ia w  ro zm a i­

ty ch k ie ru n k ach . R o zm ia ry ty ch w ah ań jed n ak  

» ą b ez p o ró w n an ia m n ie jsze , n iż w  la tach u b ie ­

g ły ch . W resccie sy tu ac ja  k red y to w a i b an k o w a , 

aczk o lw iek n ie d o zn ała ca łk o w iteg o o d p rężen ia  

p o s iln y ch w strząs^h , k tó re p rzesz ła w  la tach  

u b ieg ły ch , d a je d o w o d y n iew ą tp liw eg o  u zd ro w ie ­

n ia .

I tu zn o w u ch c ia łb y m  p o d k reś lić , że , m ó w iąc  

o p ew n e j s tab ilizac ji g o sp o d a rk i św ia to w e j, n ie  

ch cę p o w ied zieć , że sy tu ac ją , je s t d o b ra an i  

n ie  tw ierd zę , że n ie sp o d z ian k i j w strząsy  są  w y ­

k lu czo n o , ch o c iaż w y d a je s ię p ew n e , że g d y b y \  

n aw et i b y ły , to  o k ażą s ię o n e s łab sze , a  w  k aż ­

d y m  raz ie m n ie j g ro źn e, n iż p o p rzed n ie .

W  n a jlep szy m , jed nak raz ie n a leży ś ję sp o ­

d z iew ać s to p n io w eg o ty lk o  i p o w o ln eg o o ży w i-a - 

A ~ s ię g o sp o d a rk i św ia to w e j.

zw y żce w s to su n k u d o d o ch o d ó w ro k u p o p rze ­

d za jąceg o . A n a lo g iczn e z jaw isk o  m o żn a b y ło  za ­

o b se rw o w ać i w  in n y ch d z ied z in ach . W y raz iłem  

w ó w czas zd an ie , że d o sz liśm y d o p ew n e j s tab i­

liz ac ji n a  p o z io m ie n ie s te ty  b a rd zo  n isk im , s ta ­

b ilizac ji jed n ak , k tó ra  p o zw a la  m y śleć o  s to p n io ­

w ej, acz b a rd zo p o w o lne j a le p ew n e j p o p raw ie .

I łea su m u jąc p o w y ższe u w ag i i n aw iązu jąc  

zn o w u d o n asze j sy tu ac ji, w y d a je s ię p raw d o p o ­

d o b n e , że o b ecn y p o z ip m  g o sp o d a rczy b ęd z ie w  

n a jb liż szy ch la tach p o d n o sił s ię d o sy ć p o w oli i  

s to p n io w o . O  ile  n iem a  p o d staw  p rzew id y w ać  p o ­

g o rszen ia , o ty le tru d n o je s t lic zy ć n a szy b k i  

p o w ró t p o m y śln e j k o n iu n k tu ry .

Policka budżetowa Polski
Z teg o  s tw ierd zen ia p ły n ą w ażn e w n io sk i d la  

n as ize j p o lity k i b u d że to w ej. N ajw ażn je jszem  je j  

zag ad n ien iem  je s t o czy w iście sp raw a d e ficy tu , 

k tó ry w id z im y w b u d żetach o sta tn ich la t. D o  

d e ficy tu  m o żn a s ię zasad n iczo  u sto su n lk o w ać  d w o  

jak o —  a lb o , je ś li s ię g o u w aża za z jaw isk o ?  

p rzem ija jące - - p o k ry ć w  ten , czy w  in n y  sp o ­

só b w  g ran icach m o żliw o śc i, —  a lb o te ż , je ś li  

w y k azu je cech y s ta ło śc i —  u su n ąć g o p rzez  

zm n ie jszen ie w y d a tk ó w , lu b te ż zn a lez ien ie n o ­

w y ch d o ch o d ó w . W  teo rji m o g ą b y ć ty lk o d w je  

a lte rn a ty w y : p rak ty k a , jak zw y k le , je s t b a r­

d z ie j sk o m p lik o w an a . P o p ie rw sze , d e ficy t m o ­

że w y n ik ać caęśc io w o z p rzy czy n s ta ły

Sytuacja budżetowa lat najbliższych
Jak że w św ie tle ty ch d an y ch i p o p rzed n ich  

u w ag  m o że s ię p rzed staw iać sy tu acja b u d że to w a  

la t n a jb liż szy ch ?

W ięc w  p ie rw szy m  rzęd z ie : w  jak im  s to p n iu  

m o g ą b y ć p o d n ie s io n e d o ch o d y b u d żeto w e? P e ­

w n e p o d n ie s ien ie ich je s t w y so ce p raw d o p o d o b ­

n o p o n jew aż sy tu acja n ie p o g a rsza s ię , a le ra ­

cze j p o lep sza . N iew ą tp liw ie jed n ak  m o że to b y ć  

ty lk o n iew ie lk a zw y żka . k ilk u n as tu n a jw y że j 

k ilku d z ies ięc iu m iljo n ó w w ro k u p rzy sz ły m , a  

n aw et w  ro k u n as tęp n y m .

P O D A T K I .

D o ch o d y p o d a tk o w e m o g ły b y b y ć p o d n ie ­

s io n e te ż p rzez w p ro w ad zen ie n o w y ch lu b p o d  

n ie s ien ie is tn ie jący ch p o d a tk ó w . T a m o -ż liw o ść  

zo s ta ła te ż w zię ta p o d u w ag ę p rzy u k ład an iu  

p re lim in a rza . P ro jek tu jem y , n aw et iu ż o d 1 -g o  

s ty czn a 1 9 3 5 r ., d o d a tk o w y p o d a tek o d cu k ru , 

k tó ry b y  s ię m ieśc ił w  d z is ie jsze j cen ie , a d < z ię : 

k i zn iżce , p rzep ro w ad zo n e j 2 m ieś , tem u , n ie  

b y łb y o d czu ty jak o c ięża r p rzez sp o ży w có w . 

P ro jek tu jem y te ż p o d n ie s ien ie 1 0 -p ro cen to w e-  

g o d o d atk u d o p o d a tk ó w ' b ezp o śred n ich , w re ­

szc ie n o w y ch k ilk a d ro b n y ch ty tu łó w p o d a t­

k o w y ch . R aj> m  w szy stk ie te p ro /k ik ty , n ie w y ­

łą cza jąc d aab iy szk a iae j, k tó ra id z fc n a sp e ­

c ja ln y  iu n d u .iz , m o g ą d ać o k o ło 4 0 m iiljcy ió w .

W reszc ie p o d n ie s ien i d o ch o dó w  m o żliw e  

b ęd z ie p rzo z re fo rm ę p o d a tk o w ą , k tó ra je s t o -  

p raco w y w in a , n ad a ie ję , śa je s rssze w  

c iąg u se s ji b ieżące j b ęd ę m ia ł m o żn o ść p .in ad -  

S s-n w ić je j w y ty czn e .

M O N O P O L E .

D ru g ie w ielk ie ź ró d ło d o ch o dó w  P ań stw a, 

m cn cp o le , zo s ta ło b a rd zo s ta ran n ie w y zy sk a ­

n e w  c iąg u la t o sta tn ich . S u ro w e o szczęd n o śc i, 

reo rg an izac ja i lik w id o w an ie zap asó w  p o zw o ­

liły n a u sk u teczn ian ie zn aczn y ch w p ła t d o  

S k arb u P ań stw a , p o m im o zm n ie jszen ia o b ro ­

tó w , k tó re d o p ie ro w  r , b ież , za trzy m a ły s ię . 

S p rzed aż a rty k u łó w  m o n o p o lo w y ch sp ad la o d  

rek u 1 9 2 9 -3 0 o 5 6 0 m ilj., n a to m ias t w p ła ta ty l­

k o o 2 6 0 m ń lj, O  ile n as tąp i p o p raw a sy tu ac ji, 

sp o ży c ie a rtyk u łó w  m o n o p o lo w y ch n iew ątp li­

w ie w zro śn ie , a le w ó w czas o k ażą s ię n iezb ęd ­

n e n o w e in w esty c je , p o w ięk szen ie zap asó w i 

w o g ó le k ap ita łó w  o b ro to w y ch , co p o ch ło n ie  

w  p ie rw szy m  o k resie d u żą część n ad w y żk i j 

w p ły w ó w , p o zw a la jąc ty lk o  n a o g ran iczo n e  p o ­

w ięk szen ie w p ła ty d o S k arb u P ań stw a . S p ra ­

w a p o d n o szen ia d o ch o d u w  m o n o p o lach  k o m ­

p lik u je s ię p rzez zm ien n e w y m ag an ia ry n k u i 

p rzy ję ty ca ło k sz ta łt sy s tem u  sp rzed aży .

N aw iaaem p rag n ę a irn aczy ć , że k o lp o rto -  

w an e p o g łe sk i, jak o b y zam i-c rzcn c b y ły zm ia ­

n y , o d b ie ra jąc®  in w a lśd io m  ich ■o b ecn e u p raw ­

n ien ia w te j d /z i& d sftnA e , są zg o ła b czpo d s la -  

w n e .

P R Z E D S I Ę B I O R S T W A  P A Ń S T W O W E .

T rzec ie ew en tu aln e ź ró d ło d o ch o d ó w

p rzed s ięb io rs tw a .p ań s tw o w e —  k tó re z re sz tą 1 p rzez sp ec ja ln ą d an in ę , tw o rzo n ą jed n ak n ie

częśc i z P rzem ija jący ch ; p o w tó n e, d o p ie ro  

d o św iadczen ia p ó źn ie jsze w y k azu ją i w ie lko ść  

d e ficy tu i s to p ień w p ły w ó w , k tó re g o k sz ta łto ­

w ały ; p o  trzec ie , w p ro w ad zen ie o szczęd n o śc i w y ­

m ag a czasu i m u si b y ć d o k o n y w an e s to p n io w o , 

ab y n ie d ezo n g au ft'.o w ae p ań s tw a . R ząd n asz o d  

p o czą tk u  k ry zy su  s ta ł n a s tan o w isk u , że d e ficy t 

m u si b y ć  u su n ię ty , a  n ie za ła tan y , w y d a tk i p ań ­

s tw a zo s ta ły w ięc o b n iżo n e z 2 ,9 9 3 m iljo n ó w  r . 

< 1 9 3 0 -3 1 —  d o p lu s m in u s 2 ,1 5 0 m iljo n ó w z ło ­

ty ch  w  ro k u  b ieżący m , t. j. p raw je o 8 5 0 m jljo -  

in ó w , czy li p rzesz ło o 2 8 p ro c .

P ro szę p o m y śleć , co za o lb rzy m i w y siłek b y ł  

p o trzeb n y ab y o siąg n ąć te o szczęd n o śc i, n ie n a ­

ru sza jąc an i o b ro n n o śc i p ań s tw a , an i p o d staw  ła ­

d u  w ew n ę trzn eg o  i w y k o n u jąc  p u n k tu a ln ie w szy ­

s tk ie u zn an e zo b o w iązan ia . W y siłek ten , k tó ry  

trw a w  d a lszy m  c iąg u , b o n iep raw d ą je s t, jak o ­

Wykonanie tegorocznego budżetu
W y k o n an ie b u d żetu  za ro k b ieżący o d p o w ia ­

d a n a jśc iś le j p rzy ję te j w y ty czn e j. P o zw o lę so b ie  

zan a lizo w ać k ró tk o p ro w izo ry czn e w y n ik i teg o  

w y k o n an ia za 7 m ies ięcy , co  p o m o że  m i te ż  sp ro ­

s to w ać sze reg n iep o ro zu m ień i b łęd ó w , z k tó re -  

m i sp o tk a łem  s ię w  p ras ie . D o ch o d y za 7 m ie ­

s ięcy w y n io s ły 1 .0 4 6 .8 0 0 .0 0 0 (b ez P o ży czk i N a ­

ro d o w e j): s tan o w i to 5 3 ,4 p roc , p re lim in a rza , W  

ro k u zesz ły m  d o ch o d y za 7 m ies ięcy s tan o w iły  

5 6 p ro c , w y k o n an ia ca ło ro czn eg o . Jeże li p rzy ­

p u śc ić , że ten sam  s to su n ek b ęd z ie u trzy m an y , 

m o żem y lic zy ć , że o siąg n iem y w  c iąg u ro k u 9 5  

p ro c , p re lim in o w an y ch d o ch o d ó w zb liży m y s ię  

7 ęc zn aczn ie b a rd z ie j, n iż w  k tó ry m ś z o sta t­

n ig d y b a rd zo w ie lk ie j ro li w  b u d żec ie n ie o d ­

g ry w a ło (rrak sym a in a w p łata 2 0 0 m illj. w r , 

1 9 2 7 -28 ), w  o sta tn ich b u d że ta ch n ie w ch o d z iło  

p raw ie w  rach u b ę. T a sy tu ac ja s ta ła  s ię p rzed ­

m io tem  w ie lu za rzu tó w : o b liczo n o , że d o ch ó d  

p rzed s ięb io rs tw p ań s tw o w y ch w  s to su n k u d o  

za in w esto w an eg o k ap ita łu s tan o w i ty lk o zn i­

k o m y o d se tek . W  zw iązk u  z  tem  żąd an o tak ie j  

reo rg an izac ji ty ch p rzed s ięb io rs tw , ab y zn acz ­

n ie p ed n io s iły  ten  d o ch ó d , u p a tru jąc w  tem  n ie ­

m al k lu cz d o ro zw iązan ia n aszeg o zag ad n ie ­

n ia b u d że to w eg o . D y sk u sja ta w y d a je m l s ię  

w ie lk iem n iep o ro zu m ien iem . P rzed s ięb o rk w a  

p ań s tw o w e n e są , an i n ie m ają b y ć k o cz iy s tn ą  

lo k a tą  k ap ita łu  —  (gd yb y& m y m ie li k ap ita ły  d o  

lo k o w an ia , m cg iliib y śm y o czy w iśc ie b ez fa ty g i 

u zy sk ać zn aczn e w y ższy d cch ó d i) —  a le p o zo -  

s ta ją w  zw iązk u z p ew n em i p ań s tw o w em i lu b  

o g ó ln o p a ris tw o w em i p o trzeb am i; d la teg o te ż  

n ie b y ło b y d z iw n e , g d y b y s ta le d aw a ły d o ­

ch ó d  zn aczn ie n iż szy , o d  p rzec ię tn e j s to p y  zy ­

sk ó w . A le n aw e t w  p o rów n an iu z p rze . ’ i fc -  

b io rs tw am i p ry w a tn em i n ie w y g ląd a ją c lii tak  

ź le , jak u trzy m u ją ich k ry ty cy . Z estaw ien ie  

w ie lk ieg o k ap ita łu i m ałeg o d o ch o d u m o że u -  

d e rzy ć w y o b raźn ię , a le w y starczy zas tan o w ić  

s ię ile w ie lk ich i ro zp o rząd za jący ch zn aczn em i  

k ap ita łam i p rzed s ięb io rs tw  p ry w a tn y ch , za ró ­

w n o u ra s , jak i w  In n y ch k ra jach , je s t w  te j  

ch w ili p o d n ad zo rem , a lb o w  s tan ie u p ad ło śc i, 

czy li, że n ie ty .k o n ie d aw a ły d o ch o d u , a le n ie  

p o k ryw a ły k esz tó w . K ry zy s , k tó ry tak s iln ie  

d o tk n ą ł p ry w a tn e p rzed s ięb io rs tw a , n ie m ó g ł 

o czy w iśc ie n ie o d b ić s ię i n a p ań s tw o w y ch  

i ca łk o w ite w y ró w n an ie szk ó d , k tó re p rzy ró s ł, 

w y m ag ać b ęd z ie je szcze w ie lu w y siłk ó w .

P rzy  k ry ty k ach  zap o m in a s ię zu p e łn ie o  o l­

Preliminarz bidżetowy Państwa na rok 1935*36
P re lim in arz ten zam y k a s ię p o s tr d o ­

ch o d ó w  su m ą 1 .9 8 3 ,7 4 3 ,7 0 0 . G łó w n e p o zy c je d o  

ch o d ó w w y n o szą :

P o d a tk i is tn ie jące o b ecn ie 9 8 4 .1 2 6 ty s , w o ­

b ec 9 8 2 .2 7 3 w  r . b . P o d a tk i n o w e p ro jek to w a ­

n e 4 0 .6 5 0 ty s . W p ła ty m o n o p o ló w 6 3 0 .0 0 0 .0 0 0  

w o b ec 0 4 6 .3 1 5 ,0 0 0  w  rb . W p ła ty  p rzed s ięb io rs tw  

6 7 .3 7 1 .0 0 0 w o b ec 6 0 .1 2 3 .6 3 0 w r . b . W p ła ty  

fu n du szó w  1 2 .8 7 9 ,0 '0 0 w o b ec 1 8 ,3 0 0 .0 0 0 w  r , b . 

D o ch o d y ad m n is tiracy jn e 2 4 8 .7 1 7 .0 0 0 w o b ec  

2 5 4 .36 2 .0 00 w  r . b . ( 'b ez P o ży czk i N aro d o w e j) ,

P o s tro n ie  w y d atk ó w  p rc lim iu -rz p r iiv z id u -  

je 2 ,1 3 2 .86 1 ,6 0 0 a ł, czy li o 5 1 .6 9 0 .9 9 0 z ł m n ie j 

n iż u staw a sk a rb o w a n a r . b . Z m n le js^n lie to  

d o ty czy W F zy jlk ich rep o rtó w  a w y ju S  c iism o -  

b ren y n a ro do w e j, ree tt i w y p ła t z ty tu łu zn -  

b o w lązań P ań stw a , W  .w ięk szo śc i w y p ad k ó w  

są to o szczęd n o śc i d e fin ity w n e —  w jed n y m  

ty lk o , a m ian o w ic ie w M in iste rs tw ie W y zn . 

R ei. O św . P u ib l. część w y d a tk ó w , o k reś lo n y ch  

w ' b u d żec ie , zn a jd u je s ię w F u n d u szu S zk o l-  

n y im , k tó reg o d o ch o d y m ają b y ć p o w ięk szo n e

b y p o w o d zen ie P o ż y c z k i N a r o d o w e j z m n i e j s z y ł o  

ten d en c je o szczęd n o śc io w e , n ie m ó g ł b y ć d o k o ­

n an y ' o d razu : s tw ie rd zam , że rz % d ró w n ie  

s tan o w czo , jak i u p rzed n io , s to i n a s ta ­

n o w isk u ca łk o w iteg o u su n ięc ia d e ficy tu , 

je s t zaś w p o ło żen iu o ty le le tp - 

szem , n iż w  la tach  u b ieg ły ch , że jed en  z e lem en ­

tó w  d e ficy tu —  sp ad ek d o ch o d ó w , m o żn a u w a ­

żać za  zak o ń czo n y . P o m im o to  jed n ak u w ażam y , 

że k o n ieczn e je s t d a lsze k o m p ry m o w am ie w y d a t­

k ó w  d o ch w ili, k ied y n ie sp ad n ą o n e d o p o z io ­

m u w zras ta jący ch d o ch o d ó w ; że w  ten sp o só b  

lo g iczn ie zak oń czym y  w y siłek  u trzy m an ia w zg lę  

d n ie p rzy w ró cen ia ró w no w ag i b u d że to w e j, w y si­

łek , k tó ry n ie b y ł ty lk o cn o tą z m u su , a^ ^7' 

s tem a ty czm em  p rzep ro w ad zan iem  p r7 en iy ś]an eg o  

p lam i  _ 

n ich cz te rech  la t.

W y d a tk i za  7 m ies ięcy  w y n io s ły 1 .2 1 1 .8 0 0 ,0 0 C  

w o b ec 1 .2 0 5 .6 0 0 .0 0 0 w  ro k u  zesz ły m . A le w ty ch  

w y d a tk ach m ieśc i s ję 2 9 ,4 m iljo n y n ieu n ik n io ­

n y ch , k tó re w  r°k u zesz ły m  n ie zo s ta ły d o k o ­

n an e w c iąg u 7 m ies ięcy , a p rzen ie s io n e n a  

d ru g ie p ó łro cz ie . F ak ty czn ie w ięc w y k on an ie b u  

d że tu za te 7 m ies ięcy w y k azu je zm n ie jszen ie  

w y d a tk ó w  p rzy n a jm n ie j o  2 3  m iljo n y . G d y b y  ty l­

k o ten  s to su n ek m ia ł b y ć u trzy m an y , w y n o siło  

b y to p rzy n a jm n ie j 3 6 m iljo n ó w  w  s to su n k u ro - 

o zn y m ; fak ty czn y jed n ak s to su n ek b ęd z ie k o ­

rzy s tn ie jszy .

b r z y m i m  w y s i ł k u  o a u s z ę d n o ś c i n w y m , k t ó r y  j u ;  

z P s l Ł a ł d o k o n a n y  i k t ó r y  n i e  u s t a j e . W  p ie rw -  

szem  ty lk o p ó łro czu ro k u b ież , w y d a tk i ek s ­

p lo a tacy jn e g ru p y p rzed s ięb io rs tw  n ie sk -o m er-  

c ja lizo w an y ch zo s ta ły o b n iżo n e o 4 5 m ilj. T c  

te ż , aczk o lw iek  s łu szn e i k n iecE n e  je s t d ążen w  

p o d n ie s ien ia —  w  g ran icach , d a jący ch  s ię p o ­

g o d z ić z in te resem  g o sp o d a rs tw a sp o łeczn eg o  

—  d o ch o d ó w  p rzed s ięb io rs tw  p ań s tw o w y ch i 

tu  zn o w u  w ażn ych d lla b u d że tu zw y żek  n ie  

zn a jd z iem y ,

Z R Ó W N O W A Ż E N I E  B U D Ż E T U ,

W  r e z u l t a c i e  m o ż e m y  l i c z y ć  n a  p o d a H i i e *  

n i e  d o c h o d ó w  o  j i a k i e ś  5 0  d o  1 0 0  m i l j , w  r i . i  

p r z y s z ł y m  i o  d a l s z e  5 0  m i l j . w  r o k u  1 9 3 6 - 3 7 .  

P o n iew aż d e ficy t teg o ro czn y w y n ies ie o k o ło  

2 5 0 m ilj., to g d y b y śm y p o zo s taw ®  b ez zm ian y  

w y d a tk i — zu p e łn e z ró w n o w ażen ie b u d że tu  

m o g ło b y n as tąp ić w  n a jlep szy m  raz ie d o p ie ro  

za 3 la ła , lu b n aw e t p ó źn ie j. O d su n ięc ie a&i 

n a tak  p ó źn y te rm in m em en tu zu p e łn eg o z ró ­

w n o w ażen ia b u d iźe tu , o b c iąży ło b y z jed n e j 

s tro n y n ad m ie rn ie p rzy sz ło ść w y d a tk am i, e  

d ru g ie j zaś o p ó źn iło b y ro zpo częc ie g ro m ad ze ­

n ia reze rw .

W reszc ie , ze w zig lęd u c a  in te re s g o sp o da r ­

czy , n a p o trzeb ę o d ro d zen ia s iły n ab y w cze j 

lu d n o śc i, n a d o p ły w k ap ita łó w  d o p rzed s ię ­

b io rs tw  p ry w a tn y ch , w s k a z a n e  j e s t o g r a n i c z y ć  

ś c i ą g a n i e ; ś r o d k ó w  z e  s p o ł e c z e ń s t w a  n a p o ­

t r z e b y  b u d ż e t o w e .

T ak  w ięc za rów n o w zg lęd y p raw id ło w ej p o ­

lity k i sk a rb o w e j, jak i w zg ląd n a ro zw ó j g o ­

sp o d ark i, k tó ra je s t p o d staw ą d o ch o d ów  S k a r ­

b u , zm u sza ją n as d o d a lsze j k o m p res ji w y d a t­

k ó w , czem u  d a je w y raz p rzed ło żo n y L ab ie p re  

łim in a rz .

z o p ła t szk o ln y ch , a ro z ło żo n ą n a w s z y s t k i e  

k la sy lu d n o śc i i u sto su n k o w an ą d o w ie lk o śc i 

za jm o w an eg o  m ieszk an ia . O d p o w i e d n i  p r o j e k t  e  

u s a s a d n i e m e m  b ę d z i e p a n o m  z ł o ż o n y  n i e b a ­

w e m .

G łó w n e g ru p y w y d a tk ó w  p rzed s taw ia ją s ię  

jak n as tęp u je ;

W y d a tk i ad m in is tr , o g ó łem 2 4 2 3 .5 3 1 .6 0 0  

w tem  w y d a tk i n a o b ro n ę 'k ra ju 7 6 1 .7 0 0  

ty s ,, p łace i ró żn e św iad czen ia o so b o w e p o za  

w o jsk iem  5 8 0 .1 8 3 .2 3 0 , w y d a tk i rzeczo w o - ad ­

m in is tracy jn e 1 1 1 ,8 9 4 .8 3 0 , em ery tu ry , z a o p a ­

trzen ia i ren ty 2 5 6 .1 7 O .C O O , d łu g i p ań s tw o w e  

2 0 '2 .0 0 0 .0 0 0 , in n e , a w ięc p o p ie ran ie p ro d u k ­

c ji ro ln e j, św iad czen ia so c ja ln e , w y zn an ia re ­

lig ijn e , zao p a trzen ia s łu żb y b ezp ieczeń s tw a , 

in n e sp ec ja ln e 1 8 8 .8 2 0 .3 5 0 ,

Pokrycie niedoboru
Z zes taw ien ia cy fr w y d a tk ó w  i d o ch o d ó w  

w y n ik a n ied ob ó r w su m ie 1 4 9 .1 17 .9 0 0 , S u m a

t a  m o d e  u l e c  z m n i e j s z e n i u  w  r a n f i e  a n a a z f c M -  

( C i ą g  d a l s z y  n a  o t r o a i e 6 * e j ) .
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popraw y gospodarczej, W  porów nan iu z 

ppow  izo ryczaem i rachunkam i za rek ub iegły  

jest to cirn ie jńpein ie o praw ie 190 m ili), w  po ­

rów nan iu z praw dopodobnem  w ykonan iem  te-

Wydatki inwestycyjne
Z w ydatków , k tó re zosta ły obn iżone lub  

sk reślone w pnzys£ .ło roc> znym prelim inarzu , 

zw rócę uw agę na w ydatk i inw ejłycy jne. W y- 

datik i te , n ie m ogą i n ie pow inny obciążać  

norm alnego budżetu P aństw a. Z drug ie j strony  

są to w ydatk i bardzo po trzebne d tla gospod ar­

k i i n iew ątp liw ie przyczyn ia jące się do pod ­

n iesien ia dochodu spo łecznego i dochodów  

skarbow ych . N ie po trzebu ję uzaflidn?ac zm a- 

caan ia budo w y dróg , budow nictw a m uetazkuaio - 

w ego , akcji parcelacy jnej, prac urb t iivy jz- 

nych , w reszcie akcji zatrudnić  r,a bazrabo t-  

nych , A le w łaśn ie , pon iew aż w ydatk i te pod ­

noszą dochodow ość w ogóle , pon iew aż ozęsto , 

o ile są celow o dokonane, stw arzają w w y ­

n ikach sw ych bezpośredn io , czy pośredn io  no ­

w e źród ła dochodu , m ogą one być finarino- 

w ane w drodze norm ak iych operaicy j kredy to ­

Sytuacja na rynku finansowym
M ów ić o sta łości w alu ty po lsk ie j w ydaje  

się dzisia j zbędne. W  la tach ub ieg łych stw ier­

dziliśm y naszą m ocną w olę i m ożność u trzy ­

m an ia stałości w alu ty —  D Z IS IA J T A S T A ­

Ł O Ś Ć JE S T  F A K T E M . Z w rócę ty lko uw agę na  

kuka ak tów ustaw odaw czych z okresów  peł­

nom ocn ictw , k tó reby bez te j sta łości n ie by ły  

m ożliw e i n ie m iały racji —  m ianow icie na  

dekret o zcbow ąean iach w w alu tach obcych  

i na dekrety o odd łużen iu ro ln ic tw a i sam o ­

rządów . ,

DEKRET WALUTOWY,

Z naczen ie dekretu w alu tow ego pó łega na 

tern , że dop iero on iłlo tm -e w prow adza w  P ol­

sce po lską w alu tę, jako napraw dę i ostatecz ­

n ie m iarodajny m iern ik w artości w e w szyst­

k ich transakcjach w ew nętrznych ; n ie zaka­

zu je on transakcji w  w alu tach obcych , bo by ­

łoby to n iepo trzebnem  krępow an iem stosun ­

ków , ale postanaw ia że transakcje tak ie m o ­

gą być zaw sze uregu low ane zło tem i pod ług  

kursu dn ia p łatności. D odatkow o dekret za­

ła tw ia sp raw ę pew nych k lauzu l, k tó re strony  

uznaw ały za stosow ne w prow adzać do um ów , 

i stw ierdza , że n ie m oże być, że tak pow iem , 

pryw atnych jednostek p ien iężnych , a ty lko u- 

znane przez odnośne państw a. P rak tyka do ­

w iod ła, że dekret ukazał się w najw łaiśc iiw - 

asym  m om encie , stanow i log iczne zakończen ie  

i przyp ieczętow an ie natu ra lnego procesu . N o ­

w e transakcje w w alu tach obcych n iem al za ­

n ik ły , a stare stopn iow o konw ertow ane są na  

zło te.

D E K R E T Y  O D D Ł U Ż E N IO W E .

S posób , przy k tó rego pom ocy pro jek tu je ­

m y zała tw ić trudną sp raw ę odd łużen ia , jest 

też , z finansow ego punk tu w idzen ia, odb iciem  

sta łości w alu ty . O ddłużen ie ro ln ictw a i sam o ­

rządów ’ , k tó re stało się n ieun ikn ione na sku tek  

daleko posun ię tego procesu deflacji, m ogło  

być doko nane zasadn iczo dw iem a drogam i —  

drogą dew aluacji p ien iądza i drogą u lg d la  

d łużn ików . N ie kry tyku jąc po lityk i państw , 

k tó re poszły drogą dew aluacji, co obok odd łu  

żen ią m iało jeszcze i inne podstaw y, chcę  

stw ierdzić, że co się tyczy odd łużen ia , m etoda  

ta jest stanow czo gorsza: reduku je ona d ług i, 

n iezależn ie od chw ili ich pow stan ia i innych  

oko liczności, trak tu je jednakow o d łużn ika złe ­

go i dobrego , tego , k tó ry n ie m oże i k tó ry  

iie chce p łacić w ierzyciela-lich  w iarza i 

tego , k tó ry u lokow ał na rozsąd ­

nych w arunkach ciężko zapracow ane oszczęd ­

ności. U  nas zw łaszcza m etoda ta by ła n iedo ­

puszczalną , jeśli się zw aży , że cały n iem al 

przyrost oszczędności i kap italizacji sk łada 

się z drobnych oszczędności, k tó rym P aństw o  

w inno najstarann ie jszą op iekę, a k tó re w łaśn ie  

na dew aluacji najbardzie j by ucierp iały .

U lg i d la d łużn ików są bardzo znaczne. 

W praw dzie, redukcja kapitału d łużnego jest 

dopuszczalna ty lko w  k ilku ściśle określonych  

w ypadkach , ale rozterm inow an ie sp ła ty , obn i­

żen ie odsetek pon iżej naw et tego , co m ożna  

uw ażać za norm alny poziom , m ożność skonw er 

tow an ia na kredyt d ługo term inow y, bon ifika ­

ty i praw o zw alniania się pap ieram i w artościo -  

w em i w razie sp łat przed term inow ych , stano ­

w ią bardzo znaczne ogran iczen ie praw w ierzy  

cie lą . O czyw istą jest rzeczą, że tak ie ogran i­

czen ia dopuszczalne są ty lko , jeżeli tem u w ie­

rzycie low i m ożna zapew nić sta łość jednostk i 

•.en ięznej, w k tó rej jego w ierzy te lności zosta- 

1 w yrażone. T roska nasza odnosi się najbar- 
iej Jo O chrony drobnych oszczędności, k tó - 

stanow lą coraz to w iększy odsetek w kła-

—  stąd też n ieco odm ienne pc^-cH ow a-

goroctznem o 100 m illj. (jeżeli po trącić w pły ­

w y z P ożyczk i N arodow ej). P okrycie n icdo ibo- 

ru przew idu jem y częściow o z rezerw skarbo ­

w ych , k tó re m ało zj.^ ta ły  narao iue prziO z rok  

on latai, ozęściO T f/o w drodze O para  S /j isaaaso - 

w ych .

w ych  i w  gran icach , w  k tó rych za pom ocą tych  

operacy j dadzą się środk i uzysikac . N asza or­

gan izacja finansow a m a już w yrob ione fo rm y  

d la przeprow adzenia tak ich operacy j —  s ą  to  

fundusze , jak F undu sz inw estycyjny, fundusz  

pracy , drogow y, refo rm y ro lnej, budow lany  

e tc. P rzy sk -JO -rdynow an 'lu ich w ysiłków  i pod ­

dan iu jedno litem u k iero .ra ic tw u iiannsonvetm u , 

zdobycie dosyć pow ażnych środków  drogą kre ­

dy tow ą jesit rzeczą zupełn ie radną,
Z tego , co m ów iłem , w ynika, że w  naszych  

p lanach finansow ych na rok przyszły liczym y  

na pom oc rynku finansow ego : 1) d la up łyn ­

n ien ia środków  aa p^kycŁ e części deficy tu —  

oko ło 100 m  lj,, 2) d la sfinans^  vaaba w .llD at- 

ków  m a cele inw estycy jne. T o naprow adza nas  

na py tan ie, jak ie są m oźliiw cści naszego ryn ­

ku finansow ego .

n ie aparatu kredy tow ego od pryw atnego w ie­

rzyciela .

Mocna sytuacja Banku Polskiego
S tałość w alu ty naszej łąccy się z bardzo  

m ocną sy tuacją B anku P olsk iego . W  ciągu o- 

sta tn iego roku zapas zło ta n iety lko n ie u leg ł 

zm niejszeniu , ale lekko w zrósł, zapas w alu t 

obcych pozosta ł w praw ’dzie bez zm ian , ale zo ­

bow iązania zagran iczne B anku zm niejszy ły się  

bardzo znaczn ie .

Działalność Banku Gospodarstwa 
Krajowego

B ank G ospodarstw a K rajow ego w ykazy ­

w ał stały w zrost operacy j, zb liżony rozm iara ­

m i do 1931 roku . O żyw ien ie dzia łalności B G K . 

dało się zaznaczyć na w szystk ich odcinkach , 

poza jedynym  dzia łem  kredy tu em isy jnego .

Zadania Państw. Banku Rolnego
P rzed P aństw ow ym  B ankiem  R olnym  sta ją  

obecn ie trudne zagadn ien ia udzia łu w akcji 

odd łużen iow ej i zw iązanem z n ią finansow a ­

n iem akcji parcelacy jnej. T o też rok 1933-34  

by ł d la P B R . rok iem  n ieefektow nej, natom iast 

bardz_> uciążl.w cj i rozleg łej w ew m ętrznej pra­

cy przygo tow aw czej w zw iązku z zakończe­

n iem  realizacji p lanów  konw ersy jnych w ro ln i 

ctw ie z la t poprzedn ich i nastaw ien iem  apara ­

tu bankow ego do now ej akcji odd łużen iow ej.

O góln ie m ożna pow iedzieć , że B ank nasta­

w ił na ty le sw ą działa lność na w ykonan ie ostał 

n ich dekretów odd łużen iow ych , że w ykonan ie  

to pow inno nastąp ić szybko , sp raw nie i bez  

żadnych trudności d la B anku .

Świetny rozwój PKO
Jak i w  latach zeszłych, rozw ija ła się św iet 

n ie P K O . Jej w kłady oszczędnościow e w zrosły  

o 108 m ilj. zł. od 1 lis topada 1933 roku do 1 

Wysiłki rządu i ipołeaeistwa nie uoizły aa marne
P oraź trzeci przypada m i w ielk i, ale i cięż­

k i zaszczy t przedstaw ić te j Izb ie prelim inarz  

budżetow y P aństw a P olsk iego . N ie by ło i n ie  

jest m i dane przy jść z ośw iadczen iem , że tru ­

dności budżetow e P aństw a już się skończy ły , 

przedstaw ić pro jek t zużycia nadw yżek , za­

m iast rozw ażań o pokryciu deficy tu . A  jednak , I jak* tw ierdziłem , czy będzie 400 , czy 600 , czy  

k iedy przem ierzam m yślą drogę, k tó rąśm y I naw et 800 m iljonów ; n ie w idziano innego po- 

przeby li w ciągu k ilku la t ostatn ich , n ie m ogę ! krycia deficy tu , jak przerzucen ie go na B ank

się oprzeć w rażen iu , że zaszła bardzo zasadn i­

cza zm iana. D w a la ta tem u dysku tow ano , czy  

deficy t zam knie się w  sum ie 345 m ilj. zł., jak

w sanktuarium jazdy polskiej 
na Wawelu

składać będą przysięgę wychowankowie szkół 
oficerskich kawaier|i

P rzed trzem a laty pu łk i jiazdy , ariy leriji i 

p iecho ty w  perozum ien iu z k ierow nik iem  od ­

budow y W aw elu prof, dr. S zyszko - B ohu ­

szem  postanow iły w łasnym  sum ptem  odnow ić  

k ilka sal na Z am ku kró lew sk im  na V ^aw ehi. 

K aw alerja złoży ła do tycihctzas na ten cel 57  

ty s. zł, arity lerja ponad 60 ty s. eił, W  pu łkach  

p iecho ty akcja zb ió rkow a jest prow adzona. 

D otychczas zebrano przeszło 6 ty s, zł. N a - 

w iększą salę na 2 p iętrze , t. zw . salę senato r­

ską odnow ić m a p iecho ta , arty lerja t, zw . po ­

kó j orłow y  na 2-em  p iętrze , k tó ry  jest już pra ­

w ie ukońcecny , a kaw alerja dw ie sale na 

1-cm p iętrze , m ieszczące się pod w yżej w y- 
m ien icnem i saS am i.

P ro jek tow an ie jest, aby w  sank ituarjum  ja- 

^ay , k tó re m ieścić się będzie w tych d^vu  
salach , coroczn ie odbyw ało się złożen ie do-  

dat'K O w ej przysięg i przez w ychow anków  szkó ł

oficersk ich kaw alerji. m ianow anych oficeram i, 

w h isto rycznych m uradh W aw elu , w śród pa- 

m ątek drog ich sercu po lsk iem u. W iększa z  

dw u sal w ybranych  przez kaw alerję , O parta na  

4 słupach , m a być w łaśn ie m iejscem przysię ­

g i, W  sali tej ustaw ione będą urny z zie ­

m ią z pobo jow isk z pod W iedto ia, K ircho lm u , 

S om osierry , O hocim a, a dale j z osta tn ich b i­

tew  —  z pod K om orow a, gdzie w 1920 r, sto ­

czony zosta ł w ielk i bó j z arm iją B udiennego .  

Z łożone tu zostaną rów nież stare chorągw ie.

K om itet pragn ie nadać te j sali bardzie j o- 

kazały charak ter przez w prfw adzen ie po li- 

chrom ji i w itraży . W  tym celu og łoszcey zo­

stanie —  praw dopodobn ie w kró tce —  kon ­

kurs na artystyczne w yposażen ie tej sali. 

S kład kom itetu ściślejszego , k tó ry zajm uje się  

tą sp raw ą, będzie w najH iaszym  czasie og ło ­

szony ,

dajk i i finansów zw iązków sam orządow ych .  

P rzeprow adzona na m ocy tego rozporządzen ia 

regu lacja zobow iązań sam orządow ych pow in ­

na popraw ić w ypłacalność sam orządów w obec  

K K O .

IpóldzielczoR kiedytowa
W reszcie w aparacie kredy tow o-kap italiza  

cy jnym , jak i stanow i nasza sieć spó łdzielczo­

ści kredy tow ej, rok ostatn i przyn iósł oznak i 

popraw y: zaham ow any zosta ł w znacznej m ie­

rze odp ływ w kładów , a jednocześn ie poprzez  

B ank A kcep tacy jny spó łdzielczość kredy tow a  

uzyskała n iezbędne środk i up łynnia jące jej 

zam rożone ak tyw a ro ln icze .

Lokaty w papierath kredyto­
wych

R ynek lokacy jny kształtow ał się w roku u- 

b ieg lym bez porów nan ia pom yśln iej, n iż w  

latach zeszłych , co z jednej strony należy  

przyp isać postępu jącem u in tensyw nie proce­

sow i dctezauryacji, z drug iej —  sta em u w zro ­

stow i zaufan ia . O czyw iście P ożyczka N arodo ­

w a pow odzen ie sw e zaw dz ęcza w p ierw szym  

rzędzie g łębok iem u poczuciu obyw atelsk iem u  

najszerszych w arstw , sądzę jednak, że bez in ­

nych sp rzy jających oko liczności n ie by łoby ono  

tak znaczne, a w  każdym  razie odb iłoby się na  

w ycofyw an iu kap itału z innych lokat. P rzypo ­

m nę, że obaw y w tym k ierunku by ły bardzo  

silne rok tem u . R zeczyw istość zadała im  k łam : 

n iety lko , że P ożyczka N arodow a zosta ła za- 

subskrybow ana w w ysokości przekraczającej 

w szystkie oczek iw an ia , n iety lko , że w płynęła 

nadspodziew an ie dobrze (sum y n iew płacone do  

tychczas przez subskryben tów w ynoszą zale ­

dw ie U Ł A M E K P R O C E N T U ), ale jednocześ ­

n ie stw ierdzam y i silny w zrost w kładów  w  in  

sty tucjach kredy tow ych i zapo trzebow an ie na  

inne pap iery lokacy jne . W szystk ie dobre pa­

p iery w ykazały znaczne zw yżk i kursów .

Istn iało też siln e zapo trzebow an ie na pap ier 

d la lokat krótko term inow ych . • D obre w eksle  

pryw atne by ły ła tw o dyskon tow ane po sto ­

p ie dosyć n isk iej.

mego w ostatnim roku
A przy tem jeszcze w ielk ie sum y pozosta łyby  

d la finansow an ia przedsięw zięć pryw atnych . 

T eza o m ożliw ości przew idzianych w naszym  

p lan ie finansow ym operacy j w ydaje się w .ęc  

dosyć m ocno uzasadn iona.

Z aznaczę, że w całym tym p lan ie finan ­

sow ym  n ie w ziąłem zupełn ie pod uw agę m oż­

liw ości tranzakcji na rynku zagran icznym , 

aczko lw iek dośw iadczen ia osta tn ich la t dw óch  

w ykazały , że operacje tak ie są m ożliw e. Z aw ­

sze go tow i jesteśm y i dajem y tego dow ody , 

że um iem y lo jaln ie w spółp racow ać z 

obcym  kap ita łem , k tó ry szuka u nas uczciw e­

go zatrudn ien ia N asza po lityka w alu tow a i 

budżetow a są dodatn io ocen  ane zagran icą . T o  

też n ie jest w ykluczone, że nadarzą się nam  

pew ne kredy tow e operacje zagran ic .ne, by ły ­

by pożądanem u łatw ien iem sy tuacji;W  P L A ­

N A C H N A S Z Y C H L IC Z Y M Y JE D N A K  

W Y Ł Ą C Z N IE N A W Ł A S N E S IŁ Y .

lis topada 1934 roku , pom im o, iż je j k lijen tela  

w zięła bardzo żyw y udzia ł w subskrypcji P o ­

życzk i N arodow ej. Ilość książeczek oszczędno  

ściow ych w zrosła o dalsze 278 ty s. i przekra ­

cza 1 .400 ty s. P ozw oliło to P K O . na dosyć po­

w ażne lokaty , zarów no w pap ierach państw o ­

w ych , jak i w finansow an iu akcji budow lanej, 

akcji odbudow y zn iszczonych pow odzią obsza­

rów ; obecn ie b ierze ona pow ażny udział w  

konw ersji d ługów m . W arszaw y. P om im o to  

P K O . w ykazu je w ciąż bardzo w ielką p łynność  

i je j pogo tow ie kasow e by ło stale bardzo zna­

czne. O becn ie w opracow an iu jest pro jek t 

przenaczen ia, z zachow aniem oczyw iście w iel­

k iej ostrożności, pew nych sum na redyskon to  

dobrych kró tko term inow ych w eksli. W ten  

sposób P K O przyczyn iłaby się jeszcze znacz­

n iej do ożyw ienia pryw atnej gospodark i.

Stopniowa poprawa w bankach 
prywatnych

S ytuację bankow ości pryw atnej w P olsce w  

ciągu roku b ieżącego  scharak teryzow ać m ożna, 

jako pow olne przejście z okresu przystosow y  

w ania się do okresu stopn iow ej popraw y .

A czko lw iek proces w zm acn ian ia się banko- 

w ości pryw atnej n ie jest jeszcze defin ityw nie  

zakończony , to jednak pew ne konkretne rezu l­

ta ty zostały już osiągn ię te .

Komunalne Kasy Oszczędności
S ytuacja K K O . u legła w ciągu roku sp ra ­

w ozdaw czego popraw ie . S tan w kładów  oszozęd  

nościow ych w ciągu  -roku 1934 do dn ia 1 paź­

dziern ika 1934 roku zw iększy ł się o 31 ,5 m ilj. 

zł do kw oty 567 ,6 m ilj. zł. pom im o, iż w tym  

okresie nastąp iło przeliczen ie w kładów do la­

row ych w edług b ieżącego kursu do lara. O gó ­

łem  w kłady oszczędnościow e i lokaty w ynosi­

ły na dzień 1 październ ika 1934 r. 639 ,1 m ilj. 

zło tych .
U jem nym  ob jaw em  jest znaczne zad łużen ie  

zw iązków sam orządow ych, k tó re n ie u legło  

zm niejszen iu . S tan ten pow in ien u lec radykal­

nej popraw ie w skutek postanow ień rozporzą­

dzen ia P rezyden ta R zplitej o popraw ie gospo-

Wysiłek rynku finanso
C iekaw ą jest rzeczą zestaw ien ie ogó lnego  

w ysiłku , dokonanego przez rynek finansow y w  

roku osta tn im  (od 1 . 10 . 1933 do 1 . 10 1934 r.)

P rzedstaw ia się ono tak :
P ożyczka N arodow a netto 333 m ilj.; B ilety  

S karbow e 75 ,5 m ilj., L okaty P K O i U bezp ie-  

czaln i na akcję budow laną 38 m ilj., Inne loka­

ty pub liczne 46 ,5 m ilj. w sum ie w ięc 493 m ij.

S ą to w ięc sum y bardzo znaczne do k tó rych  

dodać należy jeszcze czysto pryw atne inw esty  

cje , k tó re sum y te pobudziły . T ak np . ow e  

38 m il  jonów  kredy tów  na cele budow lane uru ­

chom iły jeszcze oko ło 150 m iljonów , u lokow a­

nych w budow nictw ie przez w łaścic ieli budo ­

w lanych dom ów A le gdyby poprzestać na  

ow ej sum ie 493 m  Ij. i przypuścić, że po łow a  

je j ty lko zostan ie ob ’oeona w roku przyszłym  

na cele pub liczne, m ielibyśm y obok pokrycia  

tej części deficy tu , k tó rej n ie pokry jem y z re ­

zerw (tj. oko ło 100 m ilj. zł.), jeszcze 146 m ilj. 

zł. na cele w ielk ich inw estycy j gospodarczych .

! po lsk i. O becn ie m ożna dysku tow ać, czy de- 

i ficy t będzie b liższy 100 czy 200 m iljonów , a 

naj:.aw ziętsi naw et kry tycy n ie podają w w ąt­

p liw ość m ożności jego pokrycia. S olidarne w y­

siłk i rządu i spo łeczeństw a n ie poszły na m ar-

ne. P rzez cały okres katastro fa lnego spadku  

dochodów , po trafiliśm y deficy ty u trzym ać w  

gran icach m ożliw ych do pokrycia. Z chw ilą  

ustan ia spadku dochodó w przystępu jem y do  

system atycznego zm niejszan ia deficytu .

W S P O Ł E C Z E Ń S T W IE , P O P E W N Y C H  

W A H A N IA C H  I T E N D E N C JA C H  D O O D ­

R U C H Ó W  P A N IK I, Z N A L E Ź L IŚ M Y Z R O ­

Z U M IE N IE I O P A R C IE . W Y SIŁ K I P R Z Y ­

N IO S Ł Y S P O Ł E C Z E Ń S T W U W IE L E C IĘ ­

Ż A R Ó W  I W Y R Z E C Z E Ń , A L E P R Z Y N IO - 

| S Ł Y T E Ż S Z E R E G Z U P E Ł N IE W Y R A Ź - 

I N Y C H  I C O R A Z L E P IE J D O C E N IA N Y C H  

P R Z E Z  W S Z Y S T K IC H  K O R Z Y Ś C I. B U D U JE  

M Y JU Ż O B E C N IE N A  Z U PE Ł N IE Z D R O ­

W Y C H P O D S T A W A C H . T R U D N O Ś C I N IE  

S Ą  JE S Z C Z E  U S U N IĘ T E , A L E M O Ż N A  P O  

W IE D Z IE Ć , Ż E W N A JW A Ż N IE JS Z Y M  

P U N K C IE Z O S T A Ł Y P R Z EZ W Y C IĘ Ż O N E .

M Y W  W Y S IŁ K U N IE U S T A N IE M Y I 

JE S T E Ś M Y P E W N I Ż E Z N A JD Z IE M Y  P O  - 

; P A R C IE C A Ł E J Z D R O W E J C Z Ę Ś C I S P O - 
i Ł E C Z E N S T W A .
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Gdy serceJIHGFEDCBA

W dniu 11 listopada czcimy wielką 
radosną rocznicę powstania niepodle­
głej Ojczyzny do czynnego państwo­
wego bytu. tym dniu uroczystym  
i wesołym śmiało możemy rzec, że po­
kolenie dziś żyjących Polaków jest 
tern szczęśliwsze i z tego powinno być 
szczególnie dumne, że w wielkiej mie­
rze dzięki jego krwawym wysiłkom 
powstało i utrwaliło się Polskie Pań­
stwo. Głębokie przywiązanie do mo­
wy ojczystej i rodzimej kultury, gnę­
bione przez zaborców, dławione wię­
zieniem, katorgą i Sybirem, podsyca­
ne przez wieszczów narodowych, wy- 
olbrzymiałe i odradzające się w każ- 
dem powstaniu — wiodło Polaków po­
przez długie lata niewoli ku tej rados­
nej chwili, w której wolno im było z 
własnej krwi i poświęcenia wyciosać  
bohatersko zdobytą niepodległość Oj­
czyzny.

Naród Polski żył, mimo udręczeń, 
przeszło wiekowej niewoli. Wysiłki po­
koleń składały się na utrzymanie zna­
jomości języka ojczystego i zachowa­
nie mocnej wiary, niczem nie dającej 
się zagłuszyć, w wartość moralną Po­
laka, w silę i bohaterstwo polskiej dło­
ni, w jedność duchową wszystkich roz­
bitych na polityczne zabory braci i 
wreszcie w głuchą pewność, że z nie­
mocy musi powstać Niepodległe Pol­
skie Państwo.

Dnia 11 listopada 1918 roku prys­
ły, krwawym wysiłkiem polskiego żoł­
nierza zerwane kajdany, krępujące 
Polskę. Rodziła się Rzeczypospolita  
w purpurze krwi, wśród huku walą­
cych się tronów, w kłębach dymu i o- 
gnia zapalających się rewolucyj.

A nad Polską zaciągała straż Arm- 
ja Polska, wojsko polskie. f,Żołnierze'! 
— w pierwszym rozkazie do wojska 
pisał jego twórca i wódz, Józef Pił­
sudski — Obejmuję nad Wami komen­
dę w chwili, gdy serce w każdym Po­
laku bije silniej i żywiej, gdy dzieci 
naszej ziemi ujrzały święto swobody w  
całym jej blasku. Z  Wami razem prze­
żywam wzruszenie tej godziny dziejo­
wej, z Wami razem ślubuję krew i ży­
cie swoje poświęcić na rzecz dobra 
Ojczyzny i szczęścia Jej obywateli..."

1 zaiste, trzeba było żelaznej woli i 
wysiłków nadludzkich, aby, dzierżąc 
władzę w tych dniach przełomowych, 
uchronić odradzającą się Ojczyznę od 
zawieruchy wewnętrznej, jaka szalała 
w dwóch państwach sąsiednich: w  
Niemczech i w Rosji.

U  przytomni  jmy sobie, że nie mie­
liśmy jeszcze wówczas nic!

Urzędy, koleje, wojsko, administra­
cja, przejęte tylko co z rąk wroga, wy­
magały nowej zupełnie organizacji. —  
Wszędzie panował chaos nieopisany, a 
niektóre instytucje zdane były wprost 
na łaskę ofiarności społecznej. 1 o też 
pierwszy rząd odrodzonej Rzeczypos­
politej miał zadanie, niemal że przera­
stające jego siły.

W odezwie pierwszego Rządu Pol­
ski Niepodległej czytamy m. in.: 

„Odradzająca się w chwilach prze­
łomu dziejowego Polska musi dotrzy­
mać kroku w ogólnym pochodzie wy­
zwolonych ludów do szczęścia, oparte­
go na nowych, głęboko demokratycz­
nych podstawach. Po stu pięćdziesię­
ciu niemal latach niewoli Polska po­
wraca do rodziny niezależnych naro­
dów. Chcemy, aby zajęła w niej miej­
sce, godne jej wielkiej przeszłości dzie­
jowej i.siły liczebnej jej ludu.

...Nasz stosunek do sąsiadów pra­
gniemy oprzeć nie na gwałcie, ani na 
dążnościach zaborczych, ale na wyro­
zumiałem uwzględnianiu wspólnych 
interesów na polubownem, dobrowol- 
nem załatwieniu kwestyj spornych, 
na wzajemności, tak samo nas, jak i 
naszych sąsiadów obowiązującej... Ze 
wszystkich sil będziemy się starali tę 
drogę porozumienia wynaleźć — bez 
krzywdy naszej, ani niczyjej..."

Od tych dni pamiętnych mija lat 
szesnaście.

W ciągu tych lat Polska stała się 
mocarstwem w pelnem tego słowa zna

V dniu II Mirt suoletz 
na pov 

Odezwa do S
Z uwagi na to, że dotychczasowe 

wyniki zbiórki były minimalne w sto­
sunku do potrzeb ludności powiatu  
nowosadeckiego i że nie wszyscy speł­
nili dotąd swój obowiązek obywatel­
ski, Wojewódzki Komitet P. O. P. po­
stanowił w dniu święta Niepodległoś­
ci, tj. 11 listopada br. przeprowadzić 
generalną akcję powodziową na tere­
nie całego województwa.

Programy uroczystości Ił listopa­
da należy układać pod hasłem „Nie­
sienia pomocy ofiarom powodzi".

We wszystkich gminach należy 
urządzić w dniu święta uroczyste aka- 
demje, na których wygloszotie winny 
być aktualne referaty na temat: 
„Klęska powodzi w Malopolsce" z ape­
lem do rolników o niesienie dalszej po­
mocy poszkodowanym klęską powo­
dzi rolnikom.
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Z K A L E N D A R Z A  H IS T O R Y C Z N E G O

Listopad w dziejach 
Polski

Ju ż p rzed la ty K az im ie rz B ro d z iń sk i w  

n a tch n io n em  sw em  d z ie łk u , w y d an em  w  P ary żu  

w  r . 1 8 3 8 zw raca ł u w ag ę ro d ak ó w  n a d o n io s łą  

o so b liw ą ro lę , jak ą o d g ry w a w  d z ie jach P o lsk i 

lis to p ad , ten  o s ta tn i m ies iąc jes ien i.

O d fa ta ln eg o w sk u tk ach p o rw an ia S tan i­

s ław a A u g u sta p rzez k o n ted e ra tó w B arsk ich ,  

o d o k ro p n e j rzez i P rag i, d o k o n an e j p rzez S u -  

w o ro w a d n ia 3 i 4 lis to p ad a 1 7 9 4 r ,, p o p rzez  

s trącen ie z tro n u o s ta tn ieg o n aszeg o k ró la d n . 

2 5 lis to p ad a 1 7 9 5 r ., p rzez w ąw o zy S o m m o sie -  

ry i s trasz liw ą k lę sk ę B erezy n y aż d o k rw aw ej 

p o żo g i n o cy lis to p ad o w ej 1 8 3 0 ro k u —  sn u  je  

s ię p rzęd za d z iw n y ch , trag iczn y ch w y d arzeń  

lis to p ad o w y ch .

I p o tem  d łu g a p rzerw a aż d o 1 lis to p ad a  

1 9 0 5 r . g d y b ru k p lacu T ea tra ln eg o w  W arsza ­

w ie sp ły n ą ł m ęczeń sk ą k rw ią k o b ie t i d z iec i

bije silniej 
czeniu. Odniosła świetne zwycięstwo 
w wojnie z Rosją, obroniła dwa grody 
kresowe: Lwów i Wilno, wyzwoliła 
prastary Śląsk, który trzykrotnem po­
wstaniem narodowem zadokumento­
wał swoją do Macierzy przynależność, 
utrwaliła swój byt niepodległy i usta­
liła granice i stała się mocarstwem, z 
którem wszyscy się liczą.

Mamy więc Polskę niepodległą, 
wolną, zjednoczoną, silną.

Osiągnęliśmy to, co było marzeniem 
kilku pokoleń, co było celem krwa-

Pierwsze świty
Z OKAZJI 16 ROCZNICY

G d y  .n a fran c ie ch y liła s ię k u u p ad k o w i 

p o tęg a m ilita rn a N iem iec w P o lsce rząd z iła  

p rzez k ilk a ty g o d n i R ad a R eg en cy jn a , z ło ­

żo n a z a rcy b isk u p a R ak o w sk ieg o , k s ięc ia  

Z d z is ław a L u b o m irsk ieg o i Jó ze fa O stro w ­

sk ieg o .

D o p ie ro p o p ro k lam acji z jed n o czen ia  

z iem  p o lsk ich p rzez R ad ę R eg en cy jn ą zd e ­

cy d o w a ło  s ię n a o b jęc ie rząd ó w  w arszaw sk ie  

K o ło M ięd zy p a rty jn e . P rezy d en tem M in i­

s tró w  zo s ta ł p . Jó zef Ś w ierzy ń sk i, k tó ry  

s tw o rzy ł g ab in e t o ch a rak te rze w y b itn ie  

k o n se rw a ty w n y m . W sk u tek teg o g ab in e t 

św ie rzy ń sk ieg o is tn ia ł b a rd zo k ró tk o .

W  ch w ili, g d y to czy ły  s ię u k ład y co d o  

u tw o rzen ia rząd u , z ło żo n eg o w p rzew ażn e j  

częśc i z p rzed s taw ic ie li lu d u p racu jąceg o —  

so c ja liśc i n a .sp ó łk ę ze sw y m i sy m p aty k am i 

z K ró le s tw a i M ało p o lsk i, p o d ający m i s ię za  

lu d o w có w , w y k o n ali zam ach s tan u i u tw o ­

rzy li w  L u b lin ie d n ia 7 lis to p ad a 1 9 1 8 ro k u  

„ rząd rew o lu cy jn y “ z Ig n acy m  D aszy ń sk im  

n a cze le , k tó ry  to rząd w  całe j P o lsce sp o t­

k a ł s ię z p o tęp ien iem .

I żywiej... 
wych walk i cierpień nieopisanych.

Ale nie wolno spocząć ani na chwi­
lę, nie wolno ani na chwilę ustawać w  
pracy!

Wszyscy jesteśmy odpowiedzialni 
za dalsze losy Rzeczypospolitej. Pa­
miętajmy zawsze, że „być zwyciężo­
nym i nie ulec — to zwycięstwo, zwy­
ciężyć i spocząć na laurach — to klę­
ska". Trudem dnia powszedniego trze­
ba stale i stale wzmacniać gmach od­
rodzonej Ojczyzny.

rządów polskich 
WYZWOLENIA POLSKI.

W ó w czas to d n ia 1 0 lis to p ad a p o w ró cił 

d o W arszaw y  b ry g ad je r Jó ze f P iłsu d sk i, k tó ­

reg o R ad a R eg en cy jn a m ian o w ała n acze ln y m  

w o d zem , a n as tęp n ie p rze la ła sw o ją w ład zę  

n a n ieg o . S ąd zo n o , że k o m en d an t P iłsu d sk i 

s tw o rzy  rząd , z ło żo n y  z p rzed s taw ic ie li w szy ­

s tk ich s tro n n ic tw , b o ty lk o tak i rząd m ó g ł 

w ó w czas liczy ć n a p o p a rc ie  ca łeg o  sp o łeczeń ­

s tw a . T y m czasem  d z is ie jszy M arsza łek P o lsk i 

d o ść n ie sp o d ziew an ie o d d a l m isję s tw o rzen ia  

rząd u Ig n acem u D aszy ń sk iem u , k tó ry w p ra ­

w d zie rząd  s tw o rzy ł, a le sam  d o  g ab in e tu  n ie  

w szed ł. P rezy d en tu rę g ab in e tu o b ją ł p o se ł 

A n d rze j M o raczew sk i.

R ząd ten b a rd zo n iew ie lu zad o w o ln ił. W  

całe j P o lsce  p rag n ien ie s tw o rzen ia rząd u , z ło ­

żo n eg o z p rzed s taw ic ie li w szy s tk ich g łó w ­

n y ch k ie ru n k ó w  m y śli p o lity czn e j b y ło b a r­

d zo s iln e . D la teg o te ż w  k ilk a d n i p o o b ję ­

c iu rząd ó w  p rzez M o raczew sk ieg o , p o jaw iły  

s ię ju ż s iln e d ążen ia d o g ru n to w n ej rek o n ­

s tru k c ji teg o g ab in e tu i d o  s tw o rzen ia rząd u , 

z ło żo n eg o z p rzed s taw ic ie li s tro n n ic tw  lu d o ­

w y ch , ro b o tn iczy ch i d em o k raty czn y ch ze  

w szy s tk ich d z ie ln ic P o lsk i.

nawiała

Po zakończonej akademji członko­
wie komitetu lokalnego wraz z sołty­
sem zajmą się zbieraniem podpisów 
na deklaracjach od miejscowych oby­
wateli.

Nie pozwólmy cierpieć w zimie gło­
du nieszczęśliwym ofiarom powodzi. 
Wszyscy niech spełnią moralny obo­
wiązek. Tylko powszechność ofiar da 
wydatną pomoc. Pomorze nie powin­
no pozostać poza innemi wojewódz­
twami. Wytyczne normy datków rol­
nictwa w naturze: 3 KG ZBOŻA i 10 
KG ZIEMNIAKÓW Z 1 HA. Las obli­
cza się: 5 ha lasu użytkowego — 1 ha 
użytków rolnych. W miejsce ziemnia­
ków można dawać inne produkty, 
przedewszystkiem słomę i inne pasze.

STAROSTA POWIATOWY

(—) Kalkstein.

l 

m asak ro w an y ch p rzez k o zac tw o „k o n s ty tu cy j­

n e j" R o sji. I zn o w u czte ry d n i p o tem  —  p o ­

tę żn a , n ieb y w a ła w d z ie jach n asze j s tu le tn ie j  

n iew o li m an ifes tac ja p a trjo ty czn a , o lb rzy m i 2 0 0  

ty s ięczn y p o ch ó d n a ro d o w y w s to licy i w e  

w szy s tk ich p raw ie m ias tach b . K ró le s tw a P o l­

sk ieg o , g d y  p o  raz  p ie rw szy p o  la tach  zab rzm ia ł 

p u b liczn ie b o jo w y n asz h y m n : „Je szcze P o lsk a  

n ie zg in ęła " .

P o la ta ch d z ies ięc iu p rzy szed ł zn o w u lis to ­

p ad o w y o so b liw y d z ień , g d y d w a j m o ca rze i 

ty ran i p o lsk ieg o n a ro d u o g ło s ili ó w p am ię tn y  

„ak t 5 lis to p ad a 1 9 1 6 r .“ ak t k łam liw y ch o -  

b ie tn ic w sk rzeszen ia p ań s tw a p o lsk ieg o .

, D o p ie ro w  d w a la ta p o tem  zaw ita ł n am  

in n y , ja śn ie jszy lis to p ad , g d y „ ro zp ad ła s ię w  

p ro ch i p y ł k rzy żack a zaw ie ru ch a" i d o czek a ­

liśm y s ię n a reszc ie w o ln e j i n iep o d leg łe j O j­

czy zn y . L ecz o to  w  te j sam e j ch w ili, g d y o d ra ­

d za ła s ię P o lsk a ,, ró w n ież w lis to p ad z ie p ra ­

s ta ry p o lsk i L w ó w sp ły n ą ł se rd eczn ą k rw ią  

n a jlep szy ch sw o ich sy n ó w . D o p ie ro d n . 2 2 li-

T E A T R  Z IE M I P O M O R S K IE J

„Dziad y*‘

1 5 lis to p ad a 1 9 3 4 ro k u  

sa la „D w ó r W ąb rzesk i4 4

s to p ad a 1 9 1 8 r . p o u c iąż liw y ch b o jach L w ó w  

w ró c ił n a ło n o M acie rzy . I w reszc ie p o n u ra  

te rag ed ja 6 lis to p ad a 1 9 2 5 r . —  k rew  żo łn ie rzy  

p o lsk ich n a u licach K rak o w a b ra to b ó jczą p rze ­

lan a ręk ą . D ziw n ie w ięc d z ie je P o lsk i zw iąza ­

n e są z m ies iącem  lis to p ad em .

Pokój który dał wolność 
narodom

Jak doszło 
do zawieszenia broni 

dnia 11 listopada 1918 r
S p raw a zaw ie szen ia b ro n i w  w o jn ie św ia to ­

w ej s ta ła s ię ak tu a ln ą d o p ie ro  w  ty m  m o m en c ie , 

k ied y N iem cy o d czu ły , że m ilita rn ie ju ż w o jn ę  

p rzeg ra ły  i że k ażd y d z ień  je j p rzed łu żen ia p o ­

w ięk szy łb y ty lk o ich k lę sk ę .

D n ia 6 p aźd z ie rn ik a 1 9 1 8 ro k u ju ż k an cle rz  

R zeszy te leg ra fo w a ł d o p rezy d en ta W ilso n a z  

p ro śb ą o p o d an ie w aru n k ó w  zaw ie szen ia b ro n i. 

P o k ilk u ty g o d n iach n a rad p ań s tw a k o a licy jn e  

u s ta liły  w reszc ie sw o je  w aru n k i zaw ie szen ia  b ro ­

n i i u p o w ażn iły sw eg o g łó w n eg o d o w ó d cę s ił 

zb ro jn y ch , m arsz . F o ch a d o zak o m u n ik o w an ia  

ty ch  w aru n k ó w  N iem co m . M arsz . F o ch o św iad ­

czy ł n iep rzy jac ie lo w i, że w raz ie zg o d y n a te  

w aru n k i p a rlam en e ta rju sze n iem ieccy w in n i s ię  

z jaw ić n ap rzec iw k o p ierw sze j lin ji fran cu sk ie j w  

d n iu 7 lis to p ad a , n a d ro d ze z C h im ay d o L a  

C ap elle

W iad o m o ść o zb liża jącem s ię zaw ie szen iu  

b ro n i p rzy ję li żo łn ie rze z n ieb y w a ły m  en tu z jaz .-  

m em . P o n iew aż d ro g a N o u v io n —  C h im ay —  

L a C ap e lle b y ła zn iszczo n a p rzez p o c isk i, 

w szy s tk o co ży ło , rzu c iło s ię d o je j n ap raw y , 

ab y ty lk o m o g ło n ią p rze jech ać au to m ajo ra  

B o u rb o n —  B u sse ta . k tó ry m iał p a rlam en ta r-  

ju szó w n iem ieck ich p rzy p ro w ad z ić p rzed o b li­

cze m arsz . F o ch a .

N iem cy  p rzy b y li z d u żem  o p ó źn ien iem  z p o ­

w o d u fa ta ln eg o s tan u d ró g . D o p ie ro o g o d z . 

9 -e j w ieczo rem d n ia 7 lis to p ad a sp o s trzeżo n o  

o d s tro n y n iem ieck ie j św ia tła au to m o b ilo w e 1 

w  ty m  m o m en c ie ro zleg ł s ię sy g n a ł trąb k i, w zy ­

w ające j o fic ja ln ie fran cu sk ie lin je d o zap rze ­

s tan ia o g n ia , k tó reg o ju ż z resz tą n a ty m o d ­

c in k u o d 2 4 g o d z in n ie b y ło . W iad o m o ść b o ­

w iem  o zb liża jący m  s ię k o ń cu w o jn y ro zesz ła  

s ię szy b k o  p o lin j  ach N iem cy i F ran cu z i p rze ­

s ta li ju ż d o s ieb ie s trze lać . Z resz tek ro w ó w  

s trze leck ich zaczę li w y ch o d zić b ru d n i i zb ie-  

d zen i żo łn ie rze n iem ieccy , k rzy cząc p rzy jaźn ie  

d o F ran cu zó w , k tó rzy o d p o w iad a li im  te rn sa ­

m em

W  k ilk a ch w il p ó źn ie j p a rlam en ta rju sze  

n iem ieccy ,ź zn aleź li s ię p o s tro n ie fran cu sk ie j, 

zaś n ied łu g o  p o tem , d n ia 1 1 lis to p ad a 1 9 1 8 ro k u  

o św ic ie n as tąp iło o fic ja ln e zaw ie szen ie b ro n i 

n a ca ły m  fro n c ie . S tra sz liw a w o jn a św ia to w a  

zak o ń czy ła s ię zw y cię s tw em k o a lic ji.

BACZNOŚĆ PRZED NABYWANIEM TELE­
GRAMÓW FIRM ŻYDOWSKICH. - KU­

PUJCIE TYLKO TELEGRAMY TCL.

P ięk n ie i a rty s ty czn ie w y k o n an e te le ­

g ram y T C L . są d o  n ab y c ia w  C en tra li T C L . 

P o zn ań —  św . M arc in 5 7 , w  S ek reta rja tach  

T C L . G ru d z iąd z —  u l. L eg jo n ó w  2 8 , K ato w i­

ce —  u l. F ran cu sk a 1 2 . o raz w e w szy s tk ich  

k s ięg a rn iach i sk ład ach ip ap ie ru .

K u ip u jący je p rzy o k az ji n a jro zm ait­

szy ch u ro czy s to śc i n a ro d o w y ch , fam ilijn y ch  

i to w arzy sk ich p rzy czy n ia s ię d o p o p arc ia  

sz lach e tn e j ak cji szerzen ia zd ro w ej o św ia ­

ty n a jszerszy ch w ars tw  sp o łeczeń s tw a , jak ą  

n iezm o rd o w an ie p rzez 5 4 la ta sw ej w y d a tn e j  

d z ia ła ln o śc i p ro w ad zi T o w arzy s tw o C zy te l­

n i L u d o w y ch n a z iem iach zach o d n ich P o l­

sk i.

Z n ajd u ją s ię jed n ak że w n iek tó ry ch  

sk ład ach , k s ięg a rn iach i p ap iern iach te le ­

g ram y , w y k o n an e  p rzez  f irm y  ży d o w sk ie , im ­

p o rto w an e z W arszaw y , Ł o d zi, K rak o w a itp . 

ee lg ram y  te o d b ieg a ją o d p e łn eg o a rty zm u ,  

a p o zó r w y d a ją s ię tań sze , a są p o zb aw io n e  

lo ty w ó w  re lig ijn y ch lu b n a ró d w y ch .

K u p u jc ie w ięc ty lk o te leg ram y T C L . 

Jn ik a jc ie te leg ram ó w f irm  ży d o w sk ich lu b  

ry p to - ży d o w sk ich .
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> V  IZ ,n ia  w y k o n y w a n e  s ą  ś c iś le  i  b e z  z w ło -

15 p ra w a o iv K .L h  k i . r - ~  1

l i s to p a d  

1 0 s -  

U ” N .

W sz y stk im  C z y te ln ik o m  m a ją c y m  z a  P a tr o n a  

św . M  A  R  C  I N  A  

p r z e sy ła m y ż y c z e n ia „ a d m u lto s a n n o s" .  

R e d . i W y d a w n ic tw o .

Ś W . M A R C IN I Z W Y C Z A J E W  D N IU  

J E G O  Ś W IĘ T A .

Ś w ię ty  M a rc in , k tó ry  ta k  w ie lk ie  w  s łu ż ­

b ie  w ia ry  i o ś w ia ty  p o ło ż y ł z a s łu g i , k tó re g o  

im ię w  n a ro d a c h  k a to l ic k ic h  je s t ta k  z n a n e ,  

k tó re g o  p a m ię c i p o ś w ię c o n o  ty le  k a p i ic  i k o ­

ś c io łó w ', k tó re g o w re s z c ie g ró b w e F ra n c ji  

p rz e z 1 2 0 0 la t z w ie d z a ło  ty lu p ie lg r z y m ó w , 

p ó k i g o  n ie z b u rz y l i k a lw in i —  u ro d z ił s ię  

o k o ło  ro k u  5 1 6 n a W ę g rz e c h , z o s ta ł z a ś w y ­

c h o w a n y  w e  W ło s z e c h .

J a k o ż o łn ie r z r z y m s k i, c h o c ia ż je s z c z e  

n ie  z a z n a ł ś w ia t ła  w ia ry  C h ry s tu s o w e j , w ió d ł  

ś w . M a rc in  ż y w o t s u ro w y  i ś w ią to b l iw y . W e ­

d łu g  le g e n d y  u jr z a ł r a z  w  c z a s ie  s ro g ie j z i ­

m y  ż e b ra k a  w  ła c h m a n a c h , k tó re m u  z l i to ś c i  

d a ł p o ło w ę s w e g o  p ła s z c z a . Ż e b ra k ie m  ty m  

m ia ł b y ć s a m  C h ry s tu s , k tó ry n a s tę p n e g o  

d n ia  o b ja w ił s ię M a rc in o w i w e ś n ie , o k ry ty  

p o ło w ą  je g o  p ła s z c z a . P o d  w p ły w e m  te g o  w i­

d z e n ia p rz y ją ł M a rc in c h rz e s t i z o s ta ł g o r ­

l iw y m  k rz e w ic ie le m  n a u k i Z b a w ic ie la .

S ła w a je g o c n ó t i c u d ó w  s ta ła s ię p o ­

w s z e c h n ą , ta k , ż e  p o  ś m ie rc i b is k u p a  z  T o u r s  

G rz e g o rz a , lu d  w y b ra ł M a rc in a  s w y m  p a s te ­

r z e m . J a k o b is k u p  b u d o w a ł k la s z to ry , b u ­

r z y ł ś w ią ty n ie p o g a ń s k ie , k ru s z y ł b a łw a n y

i g ło s ił w s z ę d z ie s ło w o B o ż e . P o d k o n ie c  

ż y c ia ś w . M a rc in z a m ie s z k a ł n a b e z lu d n e j  

s k a le , o to c z y ł s ię  z a k o n n ik a m i i z a c z ą ł w ie ś ć  

ż y w o t p u s te ln ic z y . Z m a r ł w  r . 5 9 7 , p rz e ż y w ­

s z y  8 1 la t , a K o ś c ió ł k a to l ic k i n a  d z ie ń  1 1 -g o  

l is to p a d a u s ta n o w ił p a m ią tk ę  je g o  ś m ie rc i .

Z ty m  d n ie m  ś w . M a rc in a z w ią z a n e s ą  

o d  d a w n a  p e w n e  z w y c z a je  i w ró ż b y . W  k a ż ­

d y m  d o m u  b ie s ia d o w a n o  w  ty m  d n iu  n a  „ ro ­

g a la c h ś w ię to m a rc iń s k ic h “ i n a g ę s i p ie c z o ­

n e j . Z k o ś c i p ie r s io w e j te j g ę s i c z y n io n o  

w ró ż b y : b ia ła k o ś ć w ró ż y ła z im ę ś n ie ż n ą i  

m ro ź n ą , p s tr a ;  —  z im ę n ie s ta łą , k o ś ć  w  p o ło ­

w ie  b ia ła a  w  p o ło w ie  c ie m n a  —  z im ę z p o ­

c z ą tk u o s tr ą , a p ó ź n ie j ła g o d n ą .  ;

S a m  d z ie ń ś w . M a rc in a b y ł i je s t p rz e -*  

p o w ie d n ią  p o g o d y . G d y  ś w . M a rc in  p rz y je ż ­

d ż a „ n a b ia ły m  k o n iu “ , to z n a c z y , ż e te g o  

d n ia p a d a ś n ie g , lu d w ró ż y s o b ie , ż e z im a  

b ę d z ie d łu g a  i o s tr a . M a m y te ż ró ż n e  p rz y ­

s ło w ia  n a  te n -  d z ie ń .

W Y W IE S IĆ C H O R Ą G W IE !

Z p o w o d u ś w ię ta N ie p o d le g ło ś c i 1 1 l i­

s to p a d a u p ra s z a m  S z a n . O b y w a te ls tw o m ia ­

1 . D la c z e g o  je s te m  k lije n te m  K .K .O . s i« d a  ^ tę p s tw o  B a n k o P o lsk ie g o  d o  
6  , . in k a s o w a n / ia w e k s li .

k i . K . K . O . p o lw . w ą b rz e s k ie g o  p o -

p o w ia tu  w ą b r z e sk ie g o

B o  K . K . O . d a je m i z u p e łn e b e z ­
p ie c z e ń s tw o  w k ła d ó w . Z w ią z e k  K o m u ­
n a ln y  t j . iw  d a n y m  w y p a d k u  p o w . w ą  
b rz e s k i p o n o s i w o b e c o s ó b t r z e c ic h  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  z o b o w ią z a n ia  K a ­
s y  z ty tu łu w s z e lk ic h w k ła d ó w  o s z ­
c z ę d n o ś c io w y c h . O d p o w ie d z ia ln o ś ć  ta  

ro z c ią g a  s ię  n ie ty łk o  n a  c a ły  m a ją te k  
d a m e g a p o w ia tu , w y n o s z ą c y w ra z  

z z a k ła d a m i k i lk a m  i ł  jo n ó w z ło ­
ty c h , le c z  ta k ż e  i n a w s z e lk ie je g o  

d o c h o d y (n p . —  z [ 
c z e ń s tw o w k ła d ó w  w

1 3 . C z e m  z a b e z p ie c z o n e  są w k ła d y  

w  K . K . O . p o w . w ą b r z e sk ie g o  

G o tó w k ą z n a jd u ją c ą s ię w  k a s ie  
K . K . O . o ra z m a ją tk ie m n ie ru c h o ­
m y m . K a p ita ły  g w a ra n c y jn e  K . K . O .  
p o w . w ą b rz e s k ie g o p rz e w y ż s z a ją o  

ie le  p o w ie rz o n e  k a p i ta ły .

1 4 . C z y  m o g ę  o tr z y m a ć p o ż y c z k ę  

w  K . K . O . p o w . w ą b r z e sk ie g o  

T a k , p o d  z a s ta w  p a p ie ró w  w a r to ś -

p o d a tk ó w ) . B e z p ie - c io w y c h , p o d  z a b e z p ie c z e n ie  h ip o te c z -  
. . . . . . . . . . . . . . . r K o m u n a ln y c h n e  a  n a w e t z a  w e k s le m  o  i le  o b o k  w y -  

K a s a c h O s z c z ę d n . je s t bezwzględnie s ta w c y  p rz y jm ą  s o l id a rn ą  z n im  o d -  

najwyższe, a  m a ją te k  i d o c h o d y  z  p o -  fp o w ie d z ia ln o ś ć  c o n a jm n ie j d w ie o s o -  
d a tk ó w  n a s z e g o  p o w ia tu  s ą  k i lk a k ro t ; b y , z a p e w n ia ją c e te rm in o w ą s p ła tę  

n ie  w y ż s z e , a n iż e l i w s z y s c y  m ie s z k a ń - p o ż y c z k i .

c y  b y l ib y  z d o ln i z d e p o n o w a ć  n a  k s ią - D la c z e g o u w a ż a m  K . K  O . p o w . 

ż e e z k a ch o s z c z ę d n o ś c io m  y  c t .  w ą b r z e sk ie g o z a n a jso lid n ie js z ąz e c x k a c h o s z c z ę d n o ś c io w y c h .

2 . J a k ie w k ła d y  p r z y jm u je K . K . O . j in s ty tu c je f in a n so w ą u n a s?

K . K . O . p rz y jm u je w k ła d y  b s z -1 G d y ż  je s t to  in s ty tu c ja , k tó ra  s ta le  

c z ę d n o ś c io w e n a z w y k łą książeczkę j ro z w ija  (w z ro s t w k ła d ó w ) a  w  n a j-  
oszczędnościową, p ró c z te g o ' p rz y ,j  n i  u - ; c ię ż s z y c h c z a s a c h d o tr z y m a ła  z a w s z e  
je K . K . O . w k ła d y  n a  rachunki cze- p w y c h  z o b o w ią z a ń i n ig d y  n ie  z a w io -  

kowe. d la  ty c h , k tó rz y  je j z a u fa l i .

3 . C o to je s t k s ią ż e c z k a -

o sz c z ę d n o śc io w a  ?

K s ią ż e c z k a o s z c z ę d n o ś c io w a je s t  

to  d o w ó d  p o s ia d a n ia  w  K . K . O . w ie ­
r z y te ln o ś c i w  w y s o k o ś c i k a ż d o ra z o ­
w e g o  s a ld a . M o ż n a  t r a k to w a ć  ją  ja k o  
pieniądz, jako gotówkę z  tą  je d n a k  ró ­

ż n ic ą , ż e u tr a c o n y  p ie n ią d z je s t p ra ­
w ie z a w s z e  n ie  d o  o d z y s k a n ia , —  n a ­
to m ia s t u tr a ta k s ią ż e c z k i o s z c z ę d n o ś ­
c io w e j, n ie  p o w o d u je  u tr a ty  s u m y , n a  
ja k ą k s ią ż e c z k a o s z c z ę d n o ś c io w a o -  

p ie w a .

4 .  J a k ą k w o tę m o g ę z ło ż y ć ?

N a  k s ią ż e c z k ę  o s z c ę d n o ś c io w ą  m o ­

ż n a  s k ła d a ć  w  K . K . O . o d  1 z ł p o c z ą ­
w s z y . W y s o k o ś ć  w k ła d ó w  n a  r a c h u n ­
k i c z e k o w e  je s t n ie o g ra n ic z o n a .

5 . J a k ie  d o s ta n ę  o p r o c e n to w a n ie ?

O p ro c e n to w a n ie  k s ią ż e c z e k  o s z c z ę ­

d n o ś c io w y c h  je s t ró ż n e w  z a le ż n o ś c i 
o d  te rm in u w y p o w ie d z e n ia w k ła d u .  

I ta k :
z a  n a ty c h m ia s to w y m  w y p o w ie d z e ­

n ie m  4 % ,

z a  m ie s ię c z n e m  w y p o w ie d z . 4 * 1/2 % ,  
z a  3 m ie ś , 'w y p o w ie d z e n ie m  5 % ,  
z a  6  m ie ś , w y p o w ie d z e n ie m  5 V 2 % «  
Z a  w k ta d y  n a  r a c h u n k a c h b ie ż ą ­

c y c h  p ła c i K . K . O . 3  % .

6 . C o  s ta je  s ię  z  n ie o d e b r a n y m  

p r o c e n te m ?

O d s e tk i d o p is u je  s ię  d n ia  3 0  c z e r ­

w c a  i 3 1 g ru d m u a  c lo k a p i ta łu  i o p ro ­
c e n to w u je  o d  d n ia  1 l ip c a  iw z g l . 1 -g o  
s ty c z n ia b e z w z g lę d u  n a to , c z y  

i k ie d y  z a p is a n o  je  w  k s ią ż e c z c e .

7 . J a k ie p r z y w ile je d a je k s ią ż e c z k a

O sz c z ę d n o śc io w a  K . K . O .?

K s ią ż e c z k a K . K . O . m o ż e b y ć  
p rz y jm o w a n a  ja k o  k a u c ja i w a d ju m  
l ic y ta c y jn e  o ra z  s łu ż y ć  d o  lo k o w a n ia  
fu n d u s z ó w  m a ło le tn ic h i p o z o s ta ją ­

c y c h  p o d  k u ra te lą  (p u p i la rn o ś ć ) .

8  C o  to  je s t p e y y n o ść p u p il  a r n a ?

P ra w o  z e z w a la , w z g lę d n ie  n a k a z u ­
je lo k o w a ć k a p i ta ły o s ó b n ie w ła s n o -  
w o ln y c h , lu b ty c h , k tó ry c h  m a ją te k  
z n a jd u je  s ię  p o d  z a rz ą d e m  k u ra to ra —  
w  K o m u n a ln y c h K a s a c h O s z c z ę d n o ­

ś c i , ja k o  ty c h , k tó re  g w a ra n tu ją  n a j ­
w ię k s z e  b e z p ie c z e ń s tw o p o w ie rz o n y c h  
im  p ie n ię d z y . —  K . K . O . z a te m  s ą  to  
in s ty tu c je o  p a p i la rn e j p e w n o ś c i .

9 . C z y p r z e z K . K . O . p o w . 
w ą b r z e sk ie g o

m o ż n a  p r z e sy ła ć  p ie n ą d z e z a g r a n ic ę ?

K .K .O . z a ła tw ia  b a rd z o  k o rz y s tn ie  i 
s z y b k o  w s z e lk ie p rz e k a z y  w T k ra ju i 
p o z a  g ra n ic ę  P a ń s tw a .

1 0 . C z y  K . K . O . p o d e jm u je s ię  

in k a so w a n ia w ie r z y te ln o śc i?

K . K . O . p o w . w ą b rz e s k ie g o  p rz y j ­

m u je  d o  in k a s a  o d  s w o ic h  k l i je n tó w  
w e k s le  i in n e w ie rz y te ln o ś c i . Z le c e -

K  K O N IK A
K a le n d a r z y k  

U rs y n a  

A n d rz e ja  

M a rc in a

6 ,4 5  3 ,5 4

6 ,4 7  3 ,5 3

6 ,4 8 3 ,5 1

s ta  W ą b rz e ź n a o u d e k o ro w a n ie  d o m ó w  c h o ­

r ą g w ia m i o  p o ls k ic h  b a rw a c h  p a ń s tw o w y c h . 

S c h w a r z , b u rm is trz .

C Z Y Ś W . M A R C IN „ P K Z Y J E D Z IE N A  

S IW Y M  K O N IU  ? u

P rz y s ło w ie m ó w i, ż e g d y  w  d z ie ń ś w .  

M a rc in a ś n ie g  p a d a , to „ ś w . M a rc in p rz y je ­

c h a ł n a s iw y m  k o n iu " .

T e g o  ro k u  —  ja k  p rz e p o w ia d a ją  —  d z ie ń  

ś w . M a rc in a m a b y ć p o g o d n y m , s ło n e c z n y m  

—  n ie b ę d z ie ś n ie g u .

O b y te w ró ż b y s ię s p e łn iły , b o ja k i  

.M a rc in , ta k a z im a " .

P O D Z IĘ K O W A N IE

Im ie n ie m u b o g ic h m ia s ta W ą b rz e ź n a  
s k ła d a m  s z c z e re  p o d z ię k o w a n ie z a z ło ż o n e  
d a ls z e o f ia ry n a r z e c z K u c h n i L u d o w e j , w  
s z c z e g ó ln o ś c i:

W P a n u K o lb e rg o w i w ła ś ć m ły n a K r .  
N o w a w ie ś z a 1 c tr . m ą k i , p . P ie c h o c k ie m u  
W ro n ie z a 1 c tr . p s z e n ic y i 4 c tr . b u ra k ó w ,  
p . K iip k e m u  w ła ś ć z ie m s k ie m u  C y m b a rk  z a  
2 c tr . k a r to f l i , p . G e rk e m u  w ła ś ć  z ie m s k ie m u  
C y m b a rk  z a 1 c tr . b ru k w i i 7 5 f t . k a r to f l i , 
p . F r i tz o w i, w ła ś ć . m a j. z ie m sk ie g o  T rz c ia n e k  
z a 5 5 c tr . k a r to f l i . W P a n i P u łk o w n ik o w e j  
Iw a n o w s k ie j ^ ła ś ć . m a j. z ie m s k ie g o P ią t­
k o w o  z a 2 5 c tr . k a r to f li i 1 0  c tr . ż y ta , p . K o e r -  
n e ro w i w ła ś ć . m a j. z ie m s k ie g o M le w ie c , z a  
1 c tr . p s z e n ic y , p . P f lu g o w i w ła ś ć . m a j. z ie m ­
s k ie g o  B a r to s z e w ic e , z a 2 c tr . ż y ta . 0 ,5 0 c tr .  
g ro c h u i 4 c tr . k a r to f l i , p . J a r a n o w sk ie m u  
K a z im , w ła ś ć . m a j. z ie m s k ie g o Ł o b d o w o z a  
0 ,4 0 c tr . k a r to f l i , p . F isc h e ro w i w ła ś ć . m a j.  
z ie m sk ie g o  K u rk o c in  z a 1 0 c tr . b ru k w i i 1 5  
c tr . k a r to f li , ' p . K a s tr a u o w i w ła ś ć . m ły n a  
N ie d ź w ie d ź  z a 1 c tr . m ą k i .

O  d a ls z e o f ia ry  p ro s i ja k n a jg o rę c e j  

Z a r z ą d  M ie jsk i

B u r m is tr z (— ) S c h w a r z

N A  P O W O D Z IA N  Z O ż Y Ł Y  Z IE M N IA K I  

N A S T . G M IN Y

W ą b rz e ź n o 1 9 ,5 0 ; K o w a le w o 1 5 4 ; G o lu b  
1 5 ; C z y s to c h le b 2 5 ; K ró l . N o w a w ie ś 7 1 ,2 0 ;  
S z c z e ro s iu g i 9 ; Z a s k o c z 5 0 ; M y ś liw ie c 7 8 ,5 0 ;  
Ł o p a tk i 4 ; P rz y d w ó rz 7 6 ; C z a p le 5 0 ; B a r to ­
s z e w ic e 5 0 ; I r z c ia n o 2 2 ; S ta n is ła w k i 2 7 ,5 0 . 
W ro n ie 1 4 ; Ł a b ę d ź 2 0 ; C y m b a rk  2 .7 5 ; U c ią ż  
2 2 ; P łu ż n ic a  5 9 ,5 0 ; O s tro w o  5 1 ; O r ło w o 1 0 1 ;  
P iw n ic e  6 0 ; O s ie c z e k  5 5 ; J a w o rz e  5 ; K s ią ż k i  
g m in a 1 2 6 ; K s ią ż k i m a ją te k 2 1 ; B ru d z a w k i  
2 8 ; iN e m . Ł o p a tk i 9 ; L ip n ic a K o lo n ja  4 6 ,5 0 ;  
K u rk o c in 8 5 ; M a łe P u łk o w o 2 6 ,5 0 ; W ie lk ie  
P u łk o w o 2 5 ,7 0 ; ło b d o w o 7 5 ! P o d z a n ie k G o -  
Ih b s k i 5 0 ,1 5 ; S o k o l ig ó ra 2 5 ,4 0 ; G a j 1 5 ; G a l-  
c z e w k o  2 0 0 ; O w ie c z k o w o  4 0 ; ( ł 1 ry d ry c h o w o  
m a j. 6 5 ,2 0 ; K ie łp in y 5 1 ,5 0 ; P ią tk o w o m a j.  
5 5 0 ,8 0 ; G a je w o  1 5 ; K rą ż n o  8 ,5 0 ; C h e łm o n ie c  
1 8 ,5 0 ; O s tro w ite 2 1 9 ,2 5 ; Z a K a d o w is k a 5 ;  
S ta ry Z ie le ń 4 0 ; P ły w a c z e w o 1 6 ,5 0 ; Z a -Z ie -  
le ń 9 ; N ie lu b 6 ; D ę b o w a łą k a 1 2 3 ,5 0 ; S ie ra -  
k o w o  2 2 ; S re b rn ik i 3 8 ; G a p a  5 0 ; C h e łm o n ie  
4 0 ; L ip ie n ic a 3 8 ; R y c h n o w o 7 3 ,5 0 ; W ie lk ie  
R y c h n o w o  1 2 5 ; N o w y d w ó r 5 0 ; M le w o 9 1 ,5 0 ;  
B o ró w n o  4 0 ; E lz a n o w o  5 0 ; J a r a n to w ic e 1 0 0 ;  
N o w y  M le w ie c 1 4 ; S z e w a  3 0 ; W ie lk o łą k a  5 5 ;  
B u k  8 ; S ic ie n e k  2 0 ; R y ń s k  5 2 ; O rz e c h ó w k o  
5 6 ; L u d o w ie c 1 7 ,5 0 ; W ę g o rz y n 4 0 ; O rz e c h o ­
w o  9 5 ; M o k ry la s S ; B ie ls k  5 0 ,5 0 ; B ie ls k ie -B u -  
d y 4 ,5 0 ; S k ą p s k 1 4 4 ,5 0 ; W ie lk . R a d o w is k a  
8 2 ,5 0 .

Z B IÓ R K A  N A  R Z E C Z  P O W O D Z IA N .

W  d n ia c h  o d  1 5 d o  2 0  l i s to p a d a  l i r . z b ie ­

r a n e b ę d ą p rz e d m io ty c o d z ie n n e g o u ż y tk u  

( ja k o d z ie ż , b ie l iz n a , o b u w ie , s p rz ę ty  d o m o ­

w e  i k u c h e n n e , a r ty k u ły  k o lo n ja ln e , t łu s z c z e  

w s z e lk ic h g a tu n k ó w  i t . p .) n a r z e c z o f ia r  

d o tk n ię ty c h k lę s k ą p o w o d z i —  p rz e z M ie j­

s k ie K o m ite ty  P o m o c y  O f ia ro m  P o w o d z i .

S z a n o w n e O b y w a te ls tw o u p ra s z a s ię o  

u ie s z c z ę d z e n ie  o f ia r n a  p o w y ż s z y  c e l z u w a ­

g i n a  to , ż e ty s ią c e  lu d z i n a  te r e n a c h  p o w o ­

d z io w y c h  n ie  ty lk o , ż e  n ie  p o s ia d a  d o s ta te c z ­

n e g o w y ż y w ie n ia n a z im ę , a le b ra k u je im  

p rz e d e w s z y s tk ie m  n a jn ie z b ę d n ie js z a o d z ie ż ,  

o b u w ie  i b ie l iz n a . K a ż d a  o f ia r a  z ło ż o n a  p rz e z  

S z a n . O b y w a te ls tw o p rz y c z y n i s ię d o u lż e ­

n ia n ie d o l i c ię ż k o p o s z k o d o w a n e j lu d n o ś c i .

P O D Z IĘ K O W A N IE R O B O T N IK O M .

R o b o tn ik o m  m a j. E lz a n o w a , k tó rz y  z a d e ­

k la ro w a l i z e s w e g o -d e p u ta tu  z b o ż e n a r z e c z  

p o w o d z ia n  w y ra ż a m y  p o d z ię k o w a n ie  z a s w ą  

o f ia rn o ś ć  i z ro z u m ie n - ie  o b o w ią z k u  o b y w a te l­

s k ie g o .

S ą to n a s tę p u ją c e o s o b y : M a r c in k o w sk i,  

M ą c z k o w sk i Z y g m u n t , B a r to sz y ń sk i, B ie lic k i  

W ła d y sła w , O lsz e w sk i F r a n c is ze k , O lsz e w sk i 

J ó z e f , B u g a jsk i, L ic z k o w sk i, N o w a k o w sk i, 

H e ld ! B r o n is ła w  i K o w a lsk i W ła d y s ła w .

N ie s te ty  7 d e p u ta tn ik ó w  o d m ó w iło  s w e j  

p o m o c y  n a p o w o d z ia n .

N a ra z ie  w y m ie n ia m y  ty lk o  n a z w is k a  2 -c h  

d e p u ta tn ik ó w , k tó rz y  n ie  ro z u m ie ją  o b o w ią z ­

k u  s p o łe c z n e g o  p rz y jś c ia z p o m o c ą b ra c io m  

n a s z y m  z p o w ia tó w  d o tk n ię ty c h p o w o d z ią .  

S ą to  W a r d z iń sk i i M a ń k o w sk i.

P o w . K o m ite t P o m o c y O fia r o m  P o w o d z i. -

Przez moje okno
P O W IA T W Ą B R Z E S K I P O W IĘ K S Z O N Y ....

N a re s z c ie  d o c z e k a l iś m y  s ię p o w ię k s z e n ia  

n a s z e g o  p o w ia tu  a ż d o .. . J a m ie ln ik a .

M y ś l ro z s z e rz e n ia n a s z e g o p o w ia tu m u -  

s ia ła  b y ć  t r z y m a n a  w  w ie lk ie j ta je m n ic y  —  

b o  o  n ie j n ik t n ie  w ie d z ia ł , n a w e t w ła d z e  a d ­

m in is tr a c y jn e .

A  je d n a k  p o w ia t n a s z s ię p o w ię k s z y ł!  

D o n o s i o te rn  „ N a d w iś la n in " z d n ia 8 l i s to ­

p a d a  ta k ą  n o ta tk ą :

„ W ą b r z e ź n o . (W a g o n w y p a d ł z  

s z y n ) . N a  s ta c j i k o le jo w e j w  J a m ie ln i-  

k u  p o w . w ą b r z e sk ie g o , p o c ią g  o s o b o w y  

p rz e to c z y ł n a to r b o c z n y  w a g o n p o c z ­

to w y  i t . d .“

N o . i ja k  tu  n ie w ie rz y ć  te m u , c o  d o n o s i  

„ N a d w iś la n in " ?

„ J a m ie ln ik , p o w . w ą b r z e sk i” w y ra ź n ie !

N ie c h m i k to  te r a z  p o w ie , ż e p o w ia t w ą ­

b rz e s k i m ia ł b y ć z l ik w id o w a n y  to  g o  „ w y r ­

ż n ę " w ... g ło w ę ! N a m  tu  ro z s z e rz a ją  p o w ia t ,  

a  m y  tu  je s z c z e  s ię .. . g n ie w a m y !

N ie c h  ż y je  ja m ie ln ik  w  p o w ie c ie  w ą b rz e ­

s k im !

N a  p a m ią tk ę  te g o  z d a rz e n ia  p o ś ię r e d a k ­

to ro w i „ N a d w iś la n in a "  p o d a re k  w  p o s ta c i s p i­

s u  m ie js c o w o ś c i p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o .

(Y E S ).

*
. OSanBEaHKgaHBBSnHBOMKMMHnBlHMMHM

N A B O Ż E Ń S T W O  Z A  P O L E G Ł Y C H

P O L IC J A N T Ó W .

; W  s o b o tę 1 0 b m . o g o d z . 7 ,5 0 o d b ę d z ie  

s ię  w  tu t . k o ś c ie le  p a ra f ja ln y m  u ro c z y s te  n a -  L ■ i ■> j  j

b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  z a  d u s z e  p o le g ły c h  i z m a r ­

ły c h  n a p o s te ru n k u  p o l ic ja n tó w .

S p o łe c z e ń s tw o  n a s z e g o  m ia s ta  u p ra sz a  s ię  

o -p rz y b y c ie  n a to  n a b o ż e ń s tw o .

C E N A W Ę G L A  N IE Z N A C Z N IE S IĘ  

O B N IŻ Y Ł A .

O d  1 l i s to p a d a  rb . c e n y  w ę g la  m ia n o  o b ­

n iż y ć o 1 2 p ro c . L u d n o ś ć z w ła s z c z a u b o ż s z a  

p rz y ję ła  w ia d o m o ś ć tą z w ie lk ą r a d o ś c ią .

O k a z u je  s ię , ż e  w  W ą b rz e ź n ie  c e n a  w ę g la  

o b n iż y ła  s ię  b a rd z o  n ie z n a c z n ie b o  o 1 0 g ro ­

s z y  n a  c e n tn a rz e .

C e n tn a r w ę g la  k o s z tu je  u  n a s , ju ż  z d o ­

s ta w ą  w  d o m  2 ,6 0  z ł , b e z  w z g lę d u  n a  ja k o ś ć .  

D a w n ie j (p r z e d  o b n iż k ą ) p ła c o n o  z a  c tr . 2 ,4 0  

z ł z a k o s tk ę  i 2 ,7 0  z a  g ru b s z y . O b e c n ie  p ła c i  

s ię ró w n ą c e n ę b e z w z g lę d u n a s o r ty m e n t  

w ę g la  —  z ł 2 .6 0 ,

U w a ż a m y , ż e ta k a o b n iż k a , o 1 0 g ro s z y  

n a c e n tn a rz e a n a w e t p o d w y ż k a c e n y n a  

k o s tk ę ( z 2 ,4 0 n a 2 ,6 0 z ł) n ie  je s t s to s o w n a  

d o z a p o w ia d a n y c h w  u b . m ie s ią c u o b n iż e k .  

M o ż e b y  P p . K u p c y  z e c h c ie l i w y ja ś n ić  s p ra w ę  

tę .n a ła m a c h n a s z e g o p is m a . W y ja ś n ie n ia  

ta k ie  c h ę tn ie  u m ie ś c im y .

Z  C E C H U  F R Y Z J E R S K IE G O .

W  d n iu 5 b m . o d b y ło  s ię w  lo k a lu p . 

K lim k a  w a ln e  z e b ra n ie  C e c h u  F ry z je r s k ie g o  

n a p o w . w ą b rz e s k i . N a z e b ra n iu  te rn  o b ra n o  

n o w y  z a rz ą d  C e c h u  w  o s o b a c h  p p .: ś w ita ls k i  

—  c e c h m is tr z , z a s t . c e c h m is tr z a S ta rz y ń s k i  

K o w a le w o , s e k re ta r z  — - G a b ry e l , s k a rb n ik  —  

K n rz y ń s k i A . D o k o m is j i e g z a m in a c y jn e j  

w c h o d z ą p p .: .ś w i ta ls k i —  p rz e w o d n .; C z a j­

k o w s k i —  z a s t . p rz e w o d n . i K n rz y ń s k i ja k o  

ła w n ik . K o m is ję r e w iz y jn ą s ta n o w ią p p .:  

R a d z im iń s k i . D a n ie lo w s k i i S ta rz y ń s k i .

Z  Ż Y C IA  IN W A L ID Ó W .

Z e b ra n ie  m ie s ię c z n e  K o la  Z w ią z k u  In w a ­

l id ó w  W o je n n y c h  R . P . w  W ą b rz e ź n ie  o d b y ło  

s ię w  n ie d z ie lę , 4 l i s to p a d a w  lo k a lu  p . M a r-  

k u s z e w s k ie g o  p rz y  l ic z n y m  u d z ia le c z ło n k iń  

i c z ło n k ó w . P o  z a g a je n iu p rz e z  p re z e s a  p .  

S k r z y p c z a k a , s e k re ta r z p . R e d la k o d c z y ta ł  

w a ż n ie js z e k o m u n ik a ty  i o k ó ln ik i o d  w ła d z  

in w a l id z k ic h . N a s tę p n ie s z e ro k o o m a w ia n o  

s p ra w ę u rz ą d z e n ia d la c z ł . K o ła „ g w ia z d ­

k i" , k tó rą u rz ą d z i s ię p ra w d o p o d o b n ie w  o -  

s ta tn ią n ie d z ie lę  p rz e d  B o ż e m  N a ro d z e n ie m .  

W  k o ń c u  o m a w ia n o  s p ra w ę  z a tru d n ia n ia  in ­

w a lid ó w  p rz e z w ię k s z e z a k ła d y  i m a ją tk i .
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M E C Z  O  M IS T R Z O S T W O  W Ą B R Z E Ź N A .

N adchodzącej niedzieli 11 listopada o go ­

dzinie 2-ej po poi. na stadjonie pw  i w f. przy  

ulicy Żw irki i W igury odbędzie się ciekawy  

m ecz piłki nożnej o m istrzostw o W ąbrzeźna, 

rozegrany pom iędzy K . S. „Pom orzanka" a 

sekcją piłki nożnej K . S. .,Pogoń“ . M ecz budzi 

w ielkie zainteresow anie.

G D Z IE  P Ó J D Z IE M Y  W  N IE D Z IE L Ę ?

W  niedzielę, 11 bm . w ieczorem po zakoń ­

czeniu uroczystości pośw ięconych ku czci 

św ięta N iepodległości, pójdziem y w szyscy na  

zabaw ę, urządzoną przez K oło Przyjaciół Zw . 

Strzeleckiego. Zabaw a zapow iada się św iet­

nie. Sala hotelu pod „O rłem " (p. Szym ań ­

ski) będzie gustow nie udekorow ana. K om itet 

przygotow ał cały szereg trzym anych dotąd  

w tajem nicy niespodzianek. Przygryw ać bę­

dzie orkiestra doborow a —  słow em — zaba­

w a zapow iada się jako jedna z najlepszych  

tego sezonu. Z tego : w zględu w ięc w szyscy  

pójdziem y w niedzielę w ieczorem na zabaw ę  

do „O rła".

„ D Z IA D Y 4 4 W  W Ą B R Z E Ź N IE .

Teatr Ziem i Pom orskiej w ystaw i w dniu  

15 listopada w sali p. St. K lim ka „D ziady"  

M ickiew icza. Ze w zględu na now ą, bardzo cie­

kaw ą inscenizację „D ziadów " —  przedstaw ie­

nie zapow iada się bardzo okazale.

Z W R A C A M Y  U W A G Ę

Szanow nych C zytelników na ogłoszenie p. J. 

N adolnego.

Gęsta sieć piacóweK Powstańców i Wojaków 
w powiecie powiększa się

N O W A  P L A C Ó W K A

Przydw órz. U biegłej niedzieli, 
dzięki św iatłym obyw atelom Przy- 
dw orza odbyło się organizacyjne 
zebranie placów ki Pow stańców  i W o­
jaków O . K . V III.

N a zebranie prócz licznie przyby ­
łych m ieszkańców w ioski przybyli 
także członkow ie zarządu pow iato ­
w ego Pow st. i W ojaków : prezes p. 
C z e r w iń sk i, skarbnik p. W o ln ik i 
sekretarz p. D u d z ia k , których im ie­
niem zebranych pow itał sołtys p. 
K a lk o w sk i.

Prezes pow . p. C zerw iński szcze­
gółow o zreferow ał statut Pow st. i 
W ojaków . Statut ten jednogłośnie 
został przez zebranych przyjęty. Po  
zapisaniu się obecnych na członków  
w ybrano zarząd placów ki w nast. 
składzie: prezes p. K a lk o w sk i; w i­
ceprezes p. R a c z k o w sk i; sekretarz p.

P ią tk o w sk i; skarbnik p. O r d o n ; ko ­
m endant p . E r d m a n n ; referent o- 
św iatow y kier, szkoły p . K o ź lik o w -  
ski.

D o K om isji R ew izyjnej w chodzą  
p p . C z e rw iń sk i, L e w a n d o w sk i i G a z ­
d a .

W w olnych głosach zabierali głos 
różni członkow ie. Zebranie zakoń­
czył prezes pow iatow y p. C zerw iński 
okrzykiem na cześć R zeczypospoli­
tej; Jej Prezydenta P. D r. M ościckie­
go i P. M arszałka Piłsudskiego. O - 
krzyk ten zebrani trzykrotnie pow ­
tórzyli poczem odśpiew ano w spólnie  
„B oże coś Polskę'.

N ow ej Placów ce Pow stańców i 
W ojaków życzym y pom yślnego roz­
w oju dla debra R zeczypospolitej i 
społeczeństw a.

R e d a k c ja

—w— sffiffixaHaMHaBSBvmaBHnMaBManaHBsaM

J a k W ą b r z e ź n o u c z c i  

Ś w ię to  N ie p o d le g ło śc i

ZflfWSZCZKI
-TO OlCTfiYKfl

TWflfiZY

Usuwajcie je 
coprędzej, przy 
pomocy sku­
tecznego kremu 
ABARID. Zapo: 
biega on po­
wstawaniu no­
wych i usuwa- 

stare zmarszczki, przywraca- * 
jgc twarzom i szyjom gład- j 
kość i młodzieńczy wygląd

KfiEmflBflRID
*P£R -F£C .T łO :A * **■

B O L S Z E W IC Y P O D  W A R S Z A W Ą

JA RA N TO W ICE. N adchodzącej nie­

dzieli. odbędzie się w naszej w iosce uroczy­

sty obchód ku czci Św ięta N iepodległości. 

O godz. -I-tej po poł. odbędzie się w szkole  

akadem ja na program  której złożą się dekla­

m acje, przem ów ienie i śpiew y.

O godz. 6-tej w sali p. K ierzkow skiego  

członkow ie Pow stańców i W ojaków odegra­

ją przedstaw ienie. W ystaw iona będzie sztu- 

I ka „B olszew icy pod .W arszaw ą".

Z K IN A  „ S Ł O N C E " .

D ziś, w piątek, w yśw ietla się poraź ostat­

ni film lotniczy „F. 73“ . Jutro a w niedziele KJIHGFEDCBA
„K obieta pod kontrolą^. Zw racam y uw agę, że 

w  niedzielę ze w zględu na zabaw ę w yśw ietla się 

o godzinie 5-tej i 7-ej w ieczorem . Film  „K obie­

ta pod kontrolą" godny w idzenia!

P R Z E D S T A W IE N IE  K . S . M .

W ielkie zainteresow anie w śród tutejsze-

K om ilet W ykonaw czy O bchodu „ŚW IĘ TA N IE P O D LE G ŁO ŚC I" noe 

W ąbrzeźnie nu podstaw ie uchw al K om itetu  O rganizacyjnego  z dnia 5 listo­

pada 1934 r. zw raca się niniejszem  do społeczeństw a w ąbrzeskiego z nastę­

pującą odezw ą:

O B YW ATE LE ! -  R O D A C Y  !

D zieti 11 listopada jest dla całej P olski dniem  W ielkim  i R adosnym . 

W  roku obecnym  jest to 16-ta rocznica P ow stania P aństw a P olskiego! —  

D zień ten rok rocznie obchodzi uroczyście cala P olska jako D zieti W yzw o­

len ia N arodu P olskiego z półtora w iekow ej niew oli, jako

Ruch Towarzystw
—  K . S. „PO G O Ń " W Ą BR ZEŹN O W dniu  

9 bm . o godz. 20-tej odbędzie się w lokalu dba  

J. H offm anna zebranie ogólne w szystkich sek- 

cyj-
Przybycie w szystkich członków konieczne  

z pow odu om ów ienia bardzo w ażnych spraw .

ZA RZĄ D

— O chotnicza Straż Pożarna! Zbiórka  

w szystkich członków w  sobotę 10. bm . o godz.

go społeczeństw a w zbudziła w iadom ość o  

przedstaw ieniu nader .p ięknej sztuki p. t. 

„ S T A Ń K O  P O W S T A N IE C 4 4 , którą w ystaw ia­

ją członkow ie tutejszego K . S. M . M ęskiej. —  

Sztuka obfituje w w iele scen, ciekaw ych i 

poryw ających audytorjum . a osnuta jest na  

tle w alk pow stańczych. B ohaterem sztuki 

jest m łody chłopiec Stanko, który ceną krw i 

sw ojej przypieczętow uje w ierność O jczyźnie. 

Przedstaw ienie tp odbędzie się w e w torek, 

dnia 13 listopada w sali p. K lim ka. Jesteś­

m y przekonani, że aktorzy z K SM . m ają już  

sw ą w yroibioną renom ę i że w szyscy m iesz­

kańcy m iasta i okolicy pośpieszą na pow yż­

sze m iłe w idow isko.

Z powiatu
Z E B R A N IE  W O J A K Ó W

PŁU ŻN IC A . U biegłej niedzieli w sali p. 

D ąbrow skiego odbyło się m iesięczne zebranie  

placów ki Pow stańców i W ojaków pod prze­

w odnictw em prezesa p Paczkow skiego.

Po zagajeniu zebrania kom endant p. podpor- 

R eim ann odczytał nadeszłe okólniki, poczem  

w ygłosił referat o w ychow aniu fizycznem . W  

dalszym ciągu obrad om ów iono spraw y orga­

nizacyjne placów ki.
U chw alono w dniu 11 bm . urządzić uroczy ­

stą akadem ję, po której odbędzie się w sali p. 

D ąbrow skiego zabaw a taneczna.

P R Z E D S T A W IE N IE
ŁO B D O W O . Placów ka Pow stańców i W o­

jaków urządza w niedzielę 11 bm . przedsta­

w ienie am atorskie. O degrana zostanie sztuka 

ludow a p. tyt. „N a W ym iarze". Po przedsta­

w ieniu odbędzie się zabaw a taneczna,

K O N F E R E N C J A  R E J O N O W A

ŁA B ĘD Ź. D ziś w piątek odbyła  

konferencja rejonow a nauczycielska.

się

KINO 
dźwiękowe 

SŁO Ń C E

ŚW IĘ TO N IE P O D LE G ŁO ŚC I N A SZE J O JC ZYZN Y!

W  pełnej św iadom ości i zrozum ieniu  dobra, potęgi i w ielkości P olski, 

całe społeczeństw o polskie niech w zniesie m ocny i zgodny okrzyk: 

N ajjaśniejsza R zeczpospolita P olska —  niech żyje!

P an P rezydent R zeczypospolitej P olskiej P rof. Ign . M ościcki —  niech  żyjel 

I~szy M arszalek P olski Józef P iłsudski —  niech żyje!

W zyw am y w szystkie organizacje polskie i w szystkich obyw ateli m ia ­

sta W ąbrzeźna i okolicy, jako i w szystkich przedstaw icieli w ładz i korpo- 

racyj, ażeby zechcieli:

1. w ziąć jaknajliczniejszy udzia ł w  nabożeństw ie i innych uroczy­

stościach 10 i 11 listopada;

2. udekorow ać w szystkie dom y chorągw iam i o barw ach państw o ­

w ych.

D N IA  1 0 L IS T O P A D A

g o d z . 1 9 ,5 0 U r o c z y s ty c a p s tr z y k z u d z ia łe m  

o r k ie s tr y , o d d z ia łó w  p . w . i e tc .

D N IA  1 1 L IS T O P A D A

g o d z . 8 ,4 5 Z b ió r k a h u fc ó w p . w ., o r g a n iz a -  

c y j, s to w a r z y sz e ń  i c e c h ó w  z c h o ­

r ą g w ia m i n a d z ied z iń c u sz k o ły  

p o w sz e c h n e j m ę sk ie j.

g o d z . 9 ,0 0 R a p o r t i o d m a rsz d o k o śc io ła .

g o d z . 9 ,5 0 U r o c z y ste n a b o ż e ń s tw o .

g o d z . 1 0 ,4 5 P o n a b o ż e ń s tw ie d e f ila d a n a u l. 

M a rsz . J . P iłsu d sk ie g o .

g o d z . 1 1 ,1 5 U r o c z y s ty a k t p r ze m ia n o w a n ia  

u lic :  G r u d z ią d z k ie j  n a  B r o n is ła w a  

P ie r a c k ie g o , P o m o rsk ie j n a u lic ę  

Ż w ir k i i W ig u r y o r e y P a r k u  

M iejsk ieg o n a P a r k in . C u r ie -  

S k ło d o w sk ie j. —  A k t o d b ę . '?  s ię

P R O G R A M U R O C ZYSTO ŚC I:
w  k o le jn o śc i ja k  w y ż e j , m ie jsc e  

o d b y c ia s ię u r o c z y s to śc i:

1 ) p r zy h o te lu D w ó r W ą b r ze sk i, 

2 ) p r zy b u d y n k u H o te l W a r sz ., 

5 ) p r zy w ejśc iu d o P a r k u M iej ­

sk ie g o u l. W o ln o śc i.

g o d z . 1 2 ,1 5 U r o c z y s ta a k a d e m ja w sa li p . 

K lim k a .

g o d z . 1 4 ,0 0 Z a w o d y s tr z e le c k ie o o d z n a k ę I , 

I I i I I I k i. p o d  h a s łe m  „ 1 0 s tr z a ­

łó w  k u  c h w a le O jc z y z n y 4 4 z b r o ­

n i w o jsk , n a  s tr z e ln ic y  w  C z y s to -  

c h le b iu , z b r o n i sp o r to w e j n a  b o ­

isk u W F . i P W . w  W ą b r z e ź n ie .

g o d z . 2 0 ,0 0 W  sa li h o te lu p o d „ O r łe m 4 4

Z A B A W A  T A N E C Z N A .

W  r a m a c h  u r o c z y sto śc i 1 1 l is to p a d a  z o s ta n ie  

p r ze p ro w a d z o n a  z b ió r k a  u licz n a  n a  p o w o d z ia n

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K O M IT E T U  O R G a  IZ A C Y J N E G O : ( - ) K a lk s te in , S ta r o s ta P o w . 

C Z Ł O N K O W IE : S z a le c k i, p o r . —  ? o w . K o m . W F . i P W .; C w in a r o w icz —  W ic e s ta r o s ta ;  

S c h w a r z —  B u r m is tr z ; M e r k  —  k ier , sz k o ły ż e ń sk ie j; D z ie liń sk i —  u r z ę d n ik  sk a r b o w y .

D z iś p o r a ź o s ta tn i z a jm u ją c y f ilm  p t . F . 1 3 O d  ju tr a  w ie lk a  p .tm je r a ,■<

ja k o  n a d p r o g r a m  m e c z  P o lsk a  —  N ie m cy  w  W a r sz a w ie  i

— i K o b ie ta p o d  k o n tr o lą M
W  n ie d z ie lę z  p o w o d u  z a b a w y  k in o  n ie e z y n n e

W  p o n ie d z ia łek  1 2 ^ b m . Nils Asther Kay Francis w f i lm ie p t .

BURZA O BRZASKU

19-tej przy Strażnicy, celem w zięcia udziału  

w capstrzyku. >  N aczelnik.

— B aczność Podoficerow ie R ezerw y! 

O statnie w tym roku strzelanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 11 bm . w strzelnicy w  

C zystochlebiu o godz. 14-tej. Przybycie  

w szystkich członków konieczne. K om endant.

- ■■■■ ! iiiiTmwmw™

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
z dnia 18 listopada 1934 r.

W arniki: H andel hurtow y parytet B ydgoszcz  

C eny orjentacyjne.

Żyto

Pszenica

Jęczm ień brow arow y

Jęczm ień jednolity  

Jęczm ień zbiorow y

I O w ies

M ąka żytnia gat. IA 0-55%  

(M ąka żytnia gat. IB 0-65%  
iM ąka żytnia gat. II 55-70%

M ąka żytnia razow a 0-95%  

M ąka pszenna gat. IA 0-20%  

M ąka pszenna gat. IB 0-45%  

M ąka pszenna gat. IC 0-55%  

M ąka pszenna gat. ID 0-60%  

M ąka pszenna gat. IE 0-65%  

M ąka pszenna gat. IIA 20-55%  

M ąka pszenna gat. IIB 20-6?% , 

M ąka pszenna razow a 0-95%  

O tręby żytnie

O tręby pszenne m iałkie 

O tręby pszenne średnie  

O tręby jęczm ienne

R zepak zim ow Ty  

Ziem niaki jadalne  

M akuch lniany

15,50—  16,00  

16,00— 16,50  

20,75— 21,25  

18.50— 19,00  

17,00— 17,50  

15,50— 16,00  

22,25— 23,25  

21,25— 22,25  

16,50— 17,50  

17,50— 18,00  

51,50— 53,50  

28,00— 29,00  

27,00— 28,00  

26,00— 27,00  

25.00— 26,00  

23,00— 24,50  

22,50— 24,00  

18,50— 19,50  

10.50— 11,50  

10,00— 10,50  

10,00— 10,50  

12.00— 15,00  

40,00— 41,00

4.25—  4,75  

17,25— 18,00

D rukiem i nakładem Zakłady G raficzne 

B olesław a Szczuki. R edaktor odpow ie­

dzialny A dam Szczuka w W ąbrzeźnie.

M ie sz k a n ie
3  p o k o je z k u c h n ią  i b a l­

k o n e m , s ło n e c z n e , z w i­

d o k ie m  n a je z io r o . R e ­

m o n t  c a łk o w ic ie  p r ze p ro ­

w a d zo n y . D o w y n a jęc ia  

o d d n ia 1 0 l is to p a d a

P o tr z e b n a
d z iew c z y n a  n a  w ie ś c z y s ­
ta  sa m o d z ie ln a  d ó  w szy s t ­

k ie g o Z g ło sz e n ia u

p . R y n g w e lsk ie j

W o ln o śc i 2 1

A n n a L ę śn ie w ic z o w a  

u l. G r u d z ią d z k a 2 0

5  p o k o jo w e  
m ie sz k a n ie

z  ła z ien k ą , p r z y n a leż n o ś -  
c ia m i u l. W o ln o śc i

o d  1 .  g r u d n ia  d o  w y n a jęc ia

P
 Hotel podOrłemą

C o d z ie n n ie

KOłNCERT-DANCING

P o lec a m :

smaczne Haki, 
nogi wieprzowe, 

swojska kiszka, 
porcja a 0,50

u p r z e jm ie z a p r a sz a

(H g O S P O D A R Z B

4
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Podaję Szan. Obywatelstwu m. W ąb­
rzeźna i okolicy że kierownictwo restau­
racji powierzyłem znanemu fachowcowi

JANOWI BAUEROWI

h u p
Konfiturowy

niezastąpiony przy wyro­
bie konfitur. — Zabez­
piecza przed scukrowa- 
niem. Nadaje jagodom  
owocom piękny wyg­
ląd i połysk. Sprzedaż 
w opakowaniu detalicz- 
nem po 85 gr. za 1 kg

W. Markuszewski
W ąbrzeźno Rynek 25

Cegła 

dachówka
1-szej klasy na sprzeda

Cegielnia Gryf
1 dawniej—  Sand-Dahmer

Jan Nadolny
ul. M arszałka Pilsudsudskiego 12

M iejsce spotkań  towarzyskich sala do  zebrań 

napoje zakąski wszelkich rodzai dobrze 

pielęgnowane piwa

z W ąbrzeźna. Donoszę o powyższem proszę 
nadal o łaskawe poparcie Ostatnie dni!

Przypominamy P.T. Graczom że, w dniu 14, 

15 i 16 bm. odbędzie się ciągnienie losów do 2 

klasy 31 Państw. Loterji Klasowej.

Jeszcze dziś odbywa się wymiana losów. Chcesz stać 

się bogatym, kup los w kolekturze

Głosu Wąbrzeskiego

Polska Fabryka opon  
i dętek samochodowych  
„Stomil” Sp. Akc. Poznań 

powierzyła mi 

zastępstwo  

opon i dętek samochodo­
wych, motocyklowych i 

rowerowych.

Gwarancjazakażdąsztukę

F. KWAŚNY
Wąbrzeźno — Bernarda 2.

Lekarz dentysta

h. Krygier
dawniej Kozłowski

przyjmuje od g. 9 — 7 / od 2 —5

Nowoczesny sposób leczenia jamy ustnej

Wąbrzeźno ulico Mestwina 6

ZH10V OmDNinE
H. BORRMANN, Ko walewo-Pom 

poleca na obecny sezon

■
 cebule kwiatowe 

i drzewka owocowe

w najlepszym gatunku

na żądanie wysyłamy cenniki 
;—bezpłatnie ...-—

Drzewka
krzewy owocowe i ozdobne, drzewa alejowe

w wielkioi wyboTze
po zniżonych cenach

poleca

Szkółka

Bronislm nmGiegii
Okoniu, poczta M ełno.

Cenniki wysyłam na żądanie 

bezpłatnie
W środę dn. 14. 11. bęi? sprze­

dawał na rynku w Wąbrzeźnie

w W ąbrzeźnie

Qbrót roczny

Pewność — zaufanie

HDonim tui oniKW iii mumii w h iz e s k ie e d
11 IUUH

Jurna wkładów || 

-------------

Ilość książeczek oszczędnościowych 1 ifil 
giUoG  UbZCZ^CUlUbClUwyCii j t|y

Te cyfry świadczą  najwymowniej o roli K.K.O. pow. wąbrzeskiego na terenie powiatu.

Książnica  Kopemikańska 

w  Toruniu


